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Czy stoimy w przededniu 
reformy systemu podatkowego 

w Polsce?
(Na BAmarginesie przemówienia ministra skarbu 

Czechowicza).
Warszawa, listopad 1928.

Przemówienie, wygłoszone w Sejmie przez mi
nistra skarbu Czechowicza wywo łworóśdałwańd 
nistra skarbu Czechowicza wywołało wśród pol
skich kół gospodarczych bardzo żywe zaintereso
wanie. Szczególne poruszenie spowodował zwłasz
cza ten ustęp mowy, w którym minister skarbu po 
ruszył sprawę naszego systemu podatkowego i 
wskazując na liczne wadliwości i usterki podkre
ślił konieczność wprowadzenia racjonalnej rewi
zji dotychczasowych praktyk podatkowych.

Poruszenie, jakie zapanowało wśród kół go
spodarczych jest zrozumiałe. Od dawna czeka już 
bowiem polskie życie gospodarcze reformy doty
chczasowego systemu podatkowego, oddawna cze
kamy już usunięcia usterek, które poszczególnym 
gałęziom naszego organizmu gospodarczego dają 
się silnie we znaki, stwarzając poważny hamulec 
w utrzymywaniu równowagi i normalnego rozwo
ju naszych warunków gospodarczych.

Do tej pory bowiem rozłożony jest ciężar po
datkowy w ten sposób, że podczas, gdy jedne war
stwy gospodarcze zmuszone są wnosić wpływy 
podatkowe ponad swą siłę i możność 
płatniczą — to równocześnie inne, bardziej 
uprzewilejowane klasy ponoszą tylko minimalne 
świadczenia na rzecz skarbu państwa. Rozłożenie 
podatkowe jest zatem nieracjonalne i krzywdzące, 
a to wprowadza w cały nasz organizm gospodar
czy komplikacje, które stwarzać zaczęły poważne 
trudności w całokształcie naszego życia gospodar

czego.
Doszło wszak już ostatnio do tego, że poszczę 

gólne placówki gospodarcze na które przerzuco
ny został cały ciężar podatkowy, stawały często
kroć przed alternatywą, która nakazywała albo 
wywiązanie się z nałożonych na nie sum podatko
wych, albo też zamknięcie dotychczasowych war
sztatów’ pracy. Chodziło tu może o niezbyt silne 
i niezbyt wpływowe organizacje gospodarcze, nie 
mniej jednak są to warunki niezdrowe, które w 
całość naszego życia gospodarczego wprowadza
ją niepożądane i bardzo groźne na przyszłość ob
jawy. Wystarczy bowiem jeśli w organizmie go
spodarczym choćby najdrobniejsze odgałęzienie 
pozbawione jest racjonalnych i normalnych wa
runków pracy, bo cała struktura i egzystencja go
spodarcza funkcjonować zaczęła wadliwie.

Wszelkie nawoływania i przestrogi, jakie do 
tej pory podniosły w tej sprawie zainteresowane 
organizacje gospodarcze, pozostawały jednak bez 
rezultatów. Władze skarbowe stosowały w dal
szym ciągu bezwzględnie dotychczasowy system 
i nie oglądając się na następstwa szły po linji do
tychczasowej polityki. Na wszelkie interwencje 
odpowiadały czynniki rządowe, że póki w Sej
mie nie zostaną przeprowadzone nowe ustawy, 
gwarantując państwu nowe źródła dochodów, po
ty ściąganie kwot podatkowych w dotychczaso
wych rozmiarach musi być utrzymane.

W tych tedy warunkach przemówienie mi
nistra skarbu nabrało szczególnego znaczenia. 
Fakt bowiem, że odpowiedzialny kierownik resor
tu skarbowego mówił o niedomaganiach podaAo- 
wych i o konieczności rewizji dotychczasowego sy
stemu. Wskazuje jednak na to, że czynniki rządo
we, zrozumiawszy nieracjonalność i niebezpieczeń
stwo utrzymania dotychczasowych praktyk, zaczy
nają wreszcie myśleć o usunięciu anormalnej i 
krzywdzącej polityki podatkowej. ,

W jakim kierunku i w jakim stopniu uwydat
ni się to stanowisko kół rządowych — oto jest je
dnak problem najważniejszy. To jednak jest pe
wne, że póki cały ciężar podatkowy nie zostanie 
rozłożony równomiernie na wszystkie warstwy 

społeczne, póki wymiar podatkowy nie zacznie się 
liczyć z istotną siłą i możliwością płatniczą po
szczególnych gałęzi gospodarczych, oraz póki nie 
zostanie zreformowana obfitość najrozmaitszych 
dodatków podatkowych, które wprowadzają chaos 
i dezorjentację, tak długo nie będzie mowy o prze
zwyciężeniu kryzysu podatkowego. A jak długo 
trwać będzie kryzys podatkowy, tak też długo 
znaczyć będą się w naszym organizmie gospodar

Błogosławieństwo Ojca świętego
Ojciec św. przyjął na przeszło godzinnej au- 

djencji ambasadora Skrzyńskiego w otoczeniu ca
łego składu ambasady i radcy M. S. Z. p. Strzę- 
bosza.

Ambasador Skrzyński złożył Piusowi XI. pi
smo Prezydenta Rzplitej oraz dar Prezydenta i 
rządu polskiego z okazji 10-tej rocznicy przyjazdu 
obecnego papieża do Polski,

Dar składa się z teki akwarel, przedstawia

Marszalkowi Piłsudskiemu
Z okazji święta narodowego, król włoski Wi

ktor Emanuel III nadał Marszałkowi Piłsudskiemu 

wielką wstęgę orderu „Savoii“, najwyższe od
znaczenie wojskowe Italji.

Dnia 8 bm. p. Marszałek Piłsudski przyjął w 
Belwederze generała dywizji Maurin, członka naj
wyższej rady wojennej i inspektora generalnego ar- 
tylerji, specjalnie delegowanego przez rząd fran
cuski z okazji 10-cio lecia odrodzenia Polski i uwol 
nienia Marszałka Piłsudskiego. Generał Maurin 
wyraził Marszałkowi swą radość z zaszczytnej mi
sji, jaka przypadła mu w udziale, i wręczył Mar
szałkowi statuetkę z sewrskiej porcelany, wyobra- 
jącą odwagę wojskową. Statuetka skopjowana jest

Odznaczenie Premjera Bartla
Dnia 9 bm. o godz, 11 przed pot przybył do । prof. Bartlowi odznakę Wielkiej Wstęgi Francu- 

prezydjum rady ministrów ambasador francuski skiej Legji Honorowej, 
p. Laroche i wręczył p. prezesowi rady ministrów |

Zlikwidowanie szajki szpiegowskiej
Wilno, 12, 11. Przed kilku dniami władze bez

pieczeństwa wpadły na trop szajki szpiegowskiej 
tym razem szeroko rozgałęzionej, bo sięgającej 
nawet Warszawy i Krakowa. Aresztowano ogó

Dorobek dziesięciolecia Odrodzonej Ojczyzny
Dorobek dziesięciolecia Odrodzonej Polski 

jest we wszystkich dziedzinach i przejawach życia 
państwowego — przeogromny.

W dziedzinie militarnej obrony Państwa po 
zwycięskiej wojnie, która wykuła i utrwaliła gra
nice Rzeczypospolitej, armja nasza nie wskutek 
zwiększenia liczebnego, lecz dzięki swej sile mo
ralnej i stale rozwijającemu się wewnętrznemu 
sharmonizowaniu i zespoleniu jest niezawodnym 
czynnikiem obrony, jest Narodu dumą i chlubą. 
Najpotężniejsze mocarstwa mogą nam armji naszej 
zazdrościć; wszak stała się ona podwaliną pokoju 
i równowagi w Europie, a tern samem decyduj, 
czynnikiem polityki zagranicznej nie tylko naszej, 
ale już całej środkowej Europy.

W dziedzinie administracji wewnętrznej z po
czątkowo trudnych i chaotycznych warunków wy
łonił się Rząd silny, świadomy swych celów i 
swych środków, Rząd sprawiedliwy wykazujący 
na każdym odcinku swej pracy coraz więcej ener- 
gji i sprężystości.

czym trudności, które hamują wszelką zdrową ini
cjatywę gospodarczą i równowagę wewnętrzną 
państwa.

Minister skarbu uczynił już pierwszy krok w 
tej sprawie, zrozumiał bowiem i podkreślił niera
cjonalność dotychczasowego stanu rzeczy. Teraz 
jednak przychodzi kolej na czyny, których życie 
gospodarcze czeka od Rządu i od Sejmu.

Wł. Les.

jących kościoły i gmachy historyczne w Polsce ze 
specjalnem uwzględnieniem tych, które w swoim 
czasie odwiedził obecny Papież.

Ojciec św., wyrażając wdzięczność dla Prezy
denta i rządu, przejrzał tekę z widocznem zado
woleniem i z ożywieniem mówił o swoich wspo
mnieniach z Polski. Na zakończenie audjencji Pa
pież udzielił specjalnego błogosławieństwa całej 
Polsce.

ze znanego dzieła Michała Anioła. Generał Mau
rin wręczył również Marszałkowi w imieniu armji 
francuskiej szablę honorową, broń historyczną, 
ukutą za czasów Konsulatu Francuskiego, Szablę 
tę miał wręczyć Bonaparte oficerowi, który się od
znaczył wyjątkowem bohaterstwem na polu wal
ki. Rozmowa Marszałka z generałem Maurin na
cechowana była szczególną serdecznością i trwała 
przeszło godzinę.

Rewizyta Marszałka Piłsudskiego.

Marszałek Piłsudski rewizytował gen. Maurin 
wczoraj popołudniu w jego apartamentach w ho
telu Europejskim.

łem kilkanaście osób w tej liczbie kilku rosyjskich 
emigrantów, wciągniętych do afery przez agen
tów G. P. U, Ze względu na toczące się śledz
two nazwisk aresztowanych podać nie można.

W sprawach finansowo - gospodarczych po 
wielkim kataklizmie marki polskiej, a później po 
załamaniu się złotego — uzyskaną została defini
tywnie stabilizacja waluty, ta niezawodna pod
stawa pomyślnego rozwoju finansowego i gospo
darczego, baza ogólnego dobrobytu, zapoczątko
wanie oszczędności w społeczeństwie i zapocząt
kowanie gromadzenia kapitału narodowego.

W dziedzinie stosunku jednostki do Państwa, 
szerokie warstwy społeczeństwa i naród cały prze 
szły uzdrawiającą ewolucję. Po ostatecznem 
przełamaniu chorej mentalności, w jakiej znajdo
wał się naród w okresie uchwalenia Konstytucji 
marcowej, stało się ogólnym dorobkiem — prze
konanie, że prawdziwa demokracja i zdrowy par
lamentaryzm nie są identycznemi z bezrządem, 
lecz że wykluczają wszelkie żerowanie partyj po
litycznych i królewiąt stronnictw na żywym orga- 
niźmie Państwa, a przeciwnie wymagają jasnego 
odgraniczenia władzy wykonawczej od ustawo
dawczej, wymagają silnego Rządu, przejawiające-



g o  s ię w  p r e r o g a ty w a c h k o n s ty tu c y jn y c h P r e z y 
d e n ta i p a r la m e n ta r n e j n ie z a le ż n o ś c i a d m in is tr a 
c j i o d c ia ł u s ta w o d a w c z y c h .

D o r o b e k  z a te m  d z ie s ię c io le c ia je s t w ie lk i i  
w s z e c h s tr o n n y , a  łą c z y  s ię  o n  w e  w s z y s tk ic h  p o 
s z c z e g ó ln y c h  d z ie d z in a c h i p r z e ja w a c h  ż y c ia p o 
l i ty c z n e g o z ty ta n ic z n ą p o s ta c ią W o d z a N a r o d u  
M a r s z a łk a  J ó z e f a  P iłs u d s k ie g o , te g o  o p a tr z n o ś c io 
w e g o  c z ło w ie k a , k tó r y  z e s p a la  w  s o b ie  n a j le p s z e  ’ 
w a lo r y  ż o łn ie rz a i W o d z a , w ie lk ie g o m ę ż a s ta 
n u  i r o z u m n e g o  w y c h o w a w c y  N a r o d u .

W s z a k O n s tw o r z y ł n o w o c z e s n ą  a r m ję p o l
s k ą , O n  tc h n ą ł o ż y w c z e g o  d u c h a  w  a d m in is tr a c ję

Niesłychane napady
PATROL POLSKI OSTRZELIWANY PRZEZ 

LITWINÓW,
Żołnierze nasi ponieśli śmierć.

W iln o  1 2 . 1 1 . O n e g d a j w  g o d z in a c h  w ie c z o r 
n y c h  p a tr o l  K . O . P . o b c h o d z i ł  s w ó j r e jo n  n a  o d c in 
k u  g r a n ic z n y m  S e jn y . O  g o d z , 7 p a tr o l p o p ły n ą ł  
w  k ie r u n k u  t . z w . Z a to k i N a d n ie m e ń s k ie i . N a g le  
p a tr o l z o s ta ł o s tr z e la n y  g ę s ty m  o g n ie m  k a r a b in o 
w y m . K u le  p r z e d z iu r a w iły  w  k i lk u  m ie js c a c h  łó d ź  
P a tr o l, c h c ą c  ja k n a jp r ę d z e j w y c o f a ć  s ię  z  m ie js c a  
o s tr z e la w a n ia , s k ie r o w a ł łó d ź n a b l iż s z ą d r o g ę .  
P o d c z a s te g o  m a n e w r o w a n ia łó d ź , g n a n a  s iln y m  
p r ą d e m , w y w r ó c iła s ię . Ż o łn ie r z e , z n a jd u ją c y s ię  
w  ło d z i , p o n ie ś l i ś m ie r ć .

S tr z a ły  p a d a ły  z e  s t r o n y  l i te w s k ie j .

Gdzie jesteśmy?
WYBRYKI WYROSTKÓW W POZNANIU 

okładanie składów.
D o n o s z ą z P o z n a n ia ;
Z  in ic ja ty w y  k ó ł , k tó r e  n a  te r e n ie P o z n a n ia  

o r g a n iz u ją a k c ję w  s p r a w ie s a m o w y s ta r c z a ln o ś c i  
g o s p o d a r c z e j , o d b y ło s 'e w  d n iu  9 b m . z g r o 
m a d z e n ie , p o k tó r e m  t łu m  n ie o d p o w ie d z ia ln y c h  
r o z w y d z o n y c h  m ło d z ie ń c ó w , p r z e w a ż n ie s tu d e n 
tó w , u d a ł s ię  n a  u l . W o d n ą , O k o ło  2 0 0  o s ó b  r z u 
c i ło  s ię  n a  s k le p y  ż y d o w s k ie i z a a ta k o w a ło  k i lk a  
f i rm , n is z c z ą c u r z ą d z e n ia z e w n ę tr z n e . D o je d 
n e g o  z e  s k le p ó w  ż y d o w k s ic h  w p a d ło k i lk u n a s tu  
lu d z i , k tó r z y  w  z a m ie s z a n iu  s k r a d li to w a r ó w  w a r 
to ś c i k i lk u s e t z ło ty c h . P o l ic ja , k tó r a  p r z y b y ła  n a  
m ie js c e n ie z a s ta ła ju ż s p r a w c ó w . N ie w ą tp im y ,  
ż e w ła d z e m ie js c o w e u c z y n ią w s z y s tk o  m o ż liw e , 
a b y  w y k r y ć  w in o w a jc ó w  i ja k n a js u r o w ie j u k a r a ć .

S tr a s z n e  s to s u n k i

B E S T A J A L S K I E  Z A M O R D O W A N I E  7 0 - C I O  

L E T N IE G O  S T A R C A .

Z a b ó jc a  a r e s z to w a n y ,

W  le s ie , p o m ię d z y  w s ia m i K ło m n ic e  a  P e k l i-  
n o w e m , w ie ś n ia c y  z b ie r a ją c y  g a łę z ie  z n a le ź li s t r a 
s z liw ie  z m a s a k r o w a n e g o  t r u p a  n a w p ó ł z a g r z e b a 
n e g o  w  z ie m i . D o c h o d z e n ie  p o l ic y jn e u s ta l iło , ż e  
je s t to  m ie s z k a n ie c  w s i Z d r o w ie  p o d  R a d o m s k ie m ,  
7 5 - le tn i S e b a s t ja n  D o r w ic z . O b o k  t r u p a  le ż a ł z a -  
r k w a w io n y  k i j . P o e n e r g ic z n e m d o c h o d z e n iu  
s tw ie r d z o n o , ż e  z a b ó jc ą  je s t S ta n is ła w  W in ia r s k i , 
k tó r y  k r y ty c z n e g o  d n ia  w y b r a ł s ię  z  z a m e ld o w a 
n y m  d o  la s u . W  p e w n e j c h w il i m ię d z y  n im i w y 
n ik ła  k łó tn ia , w  c z a s ie  k tó r e j W in ia r s k i z a d a ł s ta 

p a ń s tw o w ą  w s z e lk ic h d z ie d z in , O n  b e z  o b s ło n e k  
b r z y d z ą c  s ię  k ła m s tw e m  i n ie d o m ó w ie n ie m , n ie je 
d n o k r o tn ie o s tr e m i s ło w y  w y ty k a ją c  b łę d y  n a r o 
d u , je s t je g o  w y c h o w a w c ą  i n a jś w ia t le js z y m  p e d a 
g o g ie m . O n s ło w e m  —  je s t s y m b o le m  w ie lk ie j ,  
z d r o w e j, p o tę ż n e j i m o c a r s tw o w e j P o ls k i .

Z a d a n ie m  n a s z e m , z a d a n ie m  p r z y s z ły c h p o 
k o le ń  —  je s t z  te j p r z e z  w ie lk ie g o  W o d z a  N a r o d u  
—  w y tk n ię te j d r o g i n ie  z b a c z a ć , le c z  w y p e łn ia ją c  
p o s ła n n ic tw o m o c a r s tw o w e j P o ls k i z  w ia rą w e  
w ła s n e  s i ły  —  k r o c z y z ć  w e  w s k a z a n y c h  p r z e z  N ie 
g o  k ie r u n k a c h .

r u s z k o w i k i lk a  s i ln y c h  u d e r z e ń  w  g ło w ę , k ła d ą c  
g o  t r u p e m  n a  m ie js c u . Z b r o d n ia r z a  a r e s z to w a n o  i  
o d d a n o  d o  d y s p o z y c ji w ła d z s ą d o w y c h .

D łu g o  d z b a n  w o d ę  n o s i .. .  

A R E S Z T O W A N I E  O S Z U S T A .

S ę p ó ln o  1 2 . 1 1 . D n ia . 2 8 . 1 0 , b r . d o  w d o w y  T e 
o f i l i J a c h , z a m . w  D ę b in a c h , p o w . S ę p ó ln o , z g ło s ił  
s ię n ie z n a n y  o s o b n ik ,k tó r y p r z e d s ta w iw s z y  s ię  
je j ja k o  s e k r e ta r z  s ą d o w y  z C h o jn ic —  L ip iń s k i  
—  w y łu d z i ł o d  J a c h o w e j 3 0 0  z ł . ty tu łe m  r z e k o m e j  
z a l ic z k i d la  ja k ie g o ś a d w o k a ta , k tó r y  m a p o d ją ć  
s ię o b r c n y  je j s y n a T e o f i la , p r z e b y w a ją c e g o  w ó -  
w c z a s w  w ię z ie n iu z a h a n d e l k a r ta m i p o r n o g r a -  
f ic z n e m i. J a c h o w a  n ie  p r z e c z u w a ją c  p o d s tę p u  w r ę  
c z y ła r z e k o m e m u  L ip iń s k ie m u  3 0 0  z ło ty c h , k tó r y  
n a s tę p n ie u lo tn i ł s ię w  n ie w ia d o m y m  k ie r u n k u .  
K ilk a d n i p ó ź n ie j J a c h o w a  o tr z y m a ła  p o c z tó w k ę  
o d  r z e k o m e g o  a d w o k a ta  w y s ła n ą  z  C h o jn ic . P r z e 
p r o w a d z o n e  w  ty m  k ie r u n k u  d o c h o d z e n ia w y k a 
z a ły , ż e w  C h o jn ic a c h ta k  p r z y  S ą d z ie O k r ę g o 
w y m  ja k  i P o w ia to w y m  o r a z  w  P r o K u rz e . L ip iń 
s k i n ie je s t z a tr u d n io n y  i n a z w is k o  je g o  n ie je s t  

z n a n e .

Międzynarodowy Kongres lotniczy 

w Waszyngtonie.
W  g r u d n iu  b ie ź ą c g o  r o k u  o d b ę d z ie  s ię  w  W a -  

s z y n g to n u ie  m ię d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  lo tn ic z y , —  
w  k tó r y m  w z ią ć  m a ją  u d z ia ł d e le g a c i p a ń s tw  z  c a 
łe g o  n ie o m a l ś w ia ta . K o n g r e s p o ś w ię c o n y  b ę d z ie  
z a g a d n ie n io m  k o m u n ik a c ji lo tn ic z e j i s łu ż y ć b ę 
d z ie d la  u s ta le n ia  m ię d z y n a r o d o w y c h  l in j i k o m u 
n ik a c y jn y c h . W  c z a s ie k o n g r e s u  o d b ę d ą s ię n a  
c z e ś ć g o ś c i w ie lk ie p o p is y  ć w ic z e b n e c a łe j f lo ty  
p o w ie tr z n e j S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

W  W ie s b a d e n ie u s u n ię to  t r a m w a je .

R z ą d  p r u s k i  u p o w a ż n i ł z a r z ą d  m ia s ta  W ie s b a -  
d e n u  d o  u s u n ię c ia  z  u l ic  s z y n  i w o z ó w  t r a m w a jo 
w y c h . Z a r z ą d z e n ie to  t łó m a c z o n e  je s t w  te n  s p o 
s ó b , iż  w  r u c h u  u l ic z n y m  w ie lk ic h  m ia s t t r a m w a 
je , k tó r e  b ie g n ą  p o  n ie r u c h o m y c h  s z y n a c h , s ą  p r z e  
s z k o d ą w  n o r m a ln y m  r o z w o ju  k o m u n ik a c j i u l ic z 
n e j . U s u n ię te w o z y  t r a m w a jo w e z a s tą p i g m in a  
m ia s ta  W ie s b a d e n  a u to b u s a m i, k tó r e  k r ą ż y ć  b ę d ą  
w  d o w o ln y c h  k ie r u n k a c h . T a k  z a te m  t r a m w a j e le 
k tr y c z n y  z a c z y n a z w o ln a  p r z e c h o d z ić d o , ,p r z e 
ż y tk ó w  te c h n ic z n y  c h “ .

W  s ą d z ie  w ie d e ń s k im  z a in s ta lo w a n o  g ło ś n ik i .

W ła d z e s ą d o w e w e W ie d n iu p o s ta n o w iły  w  
c z a s ie r o z p r a w  s ą d o w y c h z a s to s o w a ć n a s a la c h  
g ło ś n ik i. Z w ła s z c z a  w  c z a s ie  k a d e n c j i s ą d ó w  p r z y

s ię g ły c h  g ło ś n ik i s łu ż y ć  m a ją  d la  w y r a ź n e j t r a n s 
m is ji p r z e m ó w ie ń  o b r o ń c ó w  i p r o k u r a to r a d la  
s ę d z ió w  p r z y s ię g ły c h . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  o d b y ła  
s ię  p ie rw s z a  p r ó b a  in s ta la c j i g ło ś n ik o w e j. O d b ió r  
p r z e m ó w ie ń  b y ł w p r a w d z ie je s z c z e  n ie d o ś ć w y 
r a ź n y , je d n a k ż e  p o  z a s to s o w d a n iu  u le p s z e ń  te c h 
n ic z n y c h  s ą d z ą  w ła d z e  s ą d o w e , ż e  in ts a la c je  g ło 
ś n ik o w e  o d g r y w a ć  b ę d ą  w  c z a s ie  r o z p r a w  b a r d z o  
d o d a tn ią r o lę .

U n iw e r s y te t d la T r o c k ie g o .

W e d le  d o n ie s ie ń  z  M o s k w y  w  ła d z e  s o w ie c k ie  
c h c ą c  u p r z y je m n ić  T r o c k ie m u  je g o  p o b y t n a  w y 
g n a n iu , p o s ta n o w iły d la n ie g o s tw o r z y ć s p e c ja l 
n y  u n iw e r s y te t . I ta k  w  m ie js c u  w y g n a n ia T r o c 
k ie g o  w  A lm a  A J a  p o c z y n io n e  z o s ta ły  p r z y g o to w a 
n ia d la o tw a r c ia d la ta m te js z e j lu d n o ś c i w y ż s z e j  
u c z e ln i n a u k o w e j . T r o c k i m a  b y ć  r e k to r e m  te j u -  
c z e łn i . W ła d z e  s o w ie c k ie  c h c ą  w  te n  s p o s ó b  o d 
w r ó c ić  u w a g ę  T r o c k ie g o  o d  ż y c ia  p o l i ty c z n e g o ,  —  
i d o s ta r c z y ć  m u  in n e g o , o d p o w ie d n ie g o  z a ję c ia .

iM a tk a  z a b ija  u p r o w a d z o n ą c ó r k ę .
J e d n o  z m n ie js z y c h  m ia s t n a  W ę g r z e c h  b y ło  

I w  o s ta tn ic h  d n ia c h te r e n e m  s t r a s z liw e j t r a g e d ji .  
O to  je d e n  z  m ło d y c h  g o s p o d a r z y , n ie  m o g ą c  u z y 
s k a ć z e z w o le n ia  n a  p o ś lu b ie n ie p e w n e j m ło d e j 
d z ie w c z y n y , u p r o w a d z i ł j ją  z  d o m u  r o d z ic ie ls k ie g o  
i u k r y ł w  s w o im  m ie s z k a n iu . P o  k i lk u  d n ia c h  z ja 
w iła  s ię  w  m ie s z k a n iu  k o c h a n k ó w  m a tk a  u p r o w a 
d z o n e j . a  s p o s t r z e g łs z y  c ó r k ę  z a d a ła  je j n o ż e m  k u 
c h e n n y m  k i lk a  g łę b o k ic h c ię ć . Z a n im  z d o ła n o  s z a  
ło n a o d e r w a ć o d  c ó r k i , ta le ż a ła ju ż b e z ż y c ia . 
W y p a d e k  te n  w y w o ła ł  w  c a łe j o k o lic y  ż y w e  p o r u 

s z e n ie .

Jak osiągnąć dobrobyt?
W ia d o m o  p o w s z e c h n ie , ż e z a m o ż n o ś ć  g o s p o 

d a r z a  ś w ia d c z y  o je g o  p r a c o w ito ś c i i z a p o b ie g l i 
w o ś c i i o d w r o tn ie  —  le n iw i i r o z r z u tn i lu d z ie  p o 
t r a f ią  z m a rn o w a ć  r y c h ło  i n a jw ię k s z y  m a ją te k .

T o  s a m o  r z e c  m o ż n a  i o  c a ły m  n a r o d z ie .
L u d p r a c o w ity , ś w ia t ły i o s z c z ę d n y tw o r z y  

P a ń s tw o  s i ln e  i g o s p o d a r c z o  i p o l i ty c z n ie .
N a r ó d  z a ś z ło ż o n y  z n ę d z a r z y  m u s i b y ć  s ła 

b y m  i c ie m n y m .
T o  te ż  z n a c z e n ie  i p o w a g a  P o ls k i b ę d z ie  ta k ą  

w ła ś n ie , ja k ą z d o ła m y  w y tw o r z y ć  m y  s a m i , b o ć  
p r z e c ie o s i le P a ń s tw a d e c y d u je s u m a w y s i łk ó w  
p r a c y  i o s z c z ę d n o ś c i w s z y s tk ic h  je g o  o b y w a te l i .

P o s ia d a m y  o lb r z y m i w a r s z ta t p r a c y  w  p o s ta 
c i z ie m i , w r a z  z  n ie p iz e l ic z o n e m i s k a r b a m i w  n ie j  
z a w a r te m i, n a  k tó r y m  s w o b o d n ie  p r a c o w a ć  m o ż e 
m y ; d o b r o b y t z a ś w ła s n y  i p o tę g ę P a ń s tw a w y 
k r z e s a ć  z e ń  z d o ła m y  je d y n ie  r o z u m n ą , w y tr w a łą  i  
p o łą c z o n ą  z o s z c z ę d n o ś c ią p r a c ą .

Ż e  je s te ś m y  p r a c o w ic i, o  te m  w ie d z ą  w s z y s c y .
I n n a s p r a w a z o s z c z ę d n o ś c ią , te j u c z y ć s ię  

t r z e b a  to  s ta le , n ie u m ie ję tn a  b o w ie m  o s z c z ę d n o ś ć ,  
c z ę s to  w  r e z u l ta c ie  s t r a tę  n ie p o w e to w a n ą  p r z y n ie 
s ie . T o  te ż  w s z ę d z ie i s tn ie ją  s p e c ja ln e  to w a r z y s t
w a , k tó ry c h  z a d a n ie m  je s t u c z y ć  lu d z i o s z c z ę d n o 
ś c i. J u ż  to  s a m o , ż e  to w a rz y s tw a  ta k ie  p o w s ta ły ,  
d o w o d z i, ż e  i s tn ie ją  s p o s o b y  o s z c z ę d z a n ia , o  k tó 
r y c h  n ie  w s z y s c y  w ie d z ą . B o  s c h o w a n ie  p ie n ię d z y  
u  s ie b ie o s z c z ę d n o ś c ią n ie  je s t , w ła ś c ic ie lo w i k o 
r z y ś c i n ie  p r z y n o s i , o g ó ło w i z a ś  s t r a tę  d a je , a  to  
d la te g o , ż e g o tó w k a w  u k r y c iu  je s t ja k z ie m ia  
o d ło g ie m  le ż ą c a , c o  to  n ik t z  n ie j n ic  n ie  m a .

J A N  K A N T Y  G R E G O R O W IC Z .

( J K R Y Y E  Ś K A f tB Y  

2 9 )  — o —  ( C ią g  d a ls z y ) .

—  A c h ! m ó j k o c h a n y  k o r o n ia r z u , —  r z e k i , — ? to ć  

i u m n ie n ie z n a jd z ie s z p u s te k  w  la m u s a c h , s to d o ła c h  

i s p ic h r z a c h . B ie rz , z a b ie r a j c o ty lk o  c h c e s z . D a m  c i  

i s ta r k i , o w s a , i s ia n a  i p a ię  w o łó w  d o r z u c ę , to  w s z y s tk o  

z d a s ię d la w a s z y c h ż o łn ie rs k ic h ż o łą d k ó w . A  m o ż e  

p a r ę ż m u d z k ie j r a s y s te p a k ó w  w y b r a łb y ś d la n a s z y c h  

n ie s z c z ę ś l iw y c h , c o s ię d o  w a s c ią g n ą z e w s z y s tk ic h  

s t r o n , r a d z i b r o n ić m a tk i o jc z y z n y . O ! n a c u d o w n ą  

M a tk ę B o s k ą O s tr o b r a m s k ą , i n a k r e w  ś p . d z ia d a  m o - • 
je g o , c o  z a  ś w ię tą s p r a w ę , d a ł g a r d ło  p o d  o k o p a m i ś w . I 

T r ó jc y , k ln ę c i s ię  k o c h a n y  k o r o n ia r z u , ż e  w s z y s tk o  c o j 

m a m , s ie b ie , c a łe m ie n ie , k r e w  w ła s n ą , z d r o w ie  i ż y c ie ‘ 

o d d a m  w  p o tr z e b ie , i z ło ż ę n a o ł ta rz u  o jc z y z n y , ty lk o  | 

k o r o n ia r z e  k o c h a n i , w  I m ię  B o ż e  ta jc ie  d z ie ń  i n o c , a  d o - ! 

b r z e , a g r a c k o  a ż d o  o s ta tk a .

N ie  m o g ą c  s ię w y m ó w ić  o d  ta k  s z c z e r e g o  z a p r o s z e 

n ia . z w ła s z c z a ż e z u p e łn ie o d p o w ia d a ło o b o w ią z k o m  

s łu ż b y , S te f a n  z g o d z i ł s ię n a  o d w ie d z e n ie n ie d a le k o  p o 

ło ż o n e j w io s k i. S ta r z e c  a ż  z a ta r ł r ę c e  z  r a d o ś c i i r z e k ł :

—  T o ć  to  b ę d z ie  r a d o ś ć  d la  m o je j je jm o śc i ; a le  m ó j  

w o ja k u , m u s z ę c i s ię p r z e d s ta w ić . J e s te m  M a te u s z  

K ic r w a l is , L itw in  d u s z ą  i c ia łe m , a  to  m o ja r o d z o n a  s io 

s t r z e n ic a Z o s ie n k a , je d y n a d z iś n a s z a p o c ie c h a .

—  A  ja  S te f a n  B u g a j , z  p ie r w s z e g o  p u łk u  u ła n ó w .. .

—  B u g a j , B u g a j, c z e k a j n o  k o r o n ia r z u . —  p r z e r w a ł  

p a n M a te u s z , —  a to ć w u j m o je j Z o s ie n k i p r z e z m a 

c o c h ę , o ż e n io n y  ta k ż e  z B u g a jó w n ą . W ię c p o w in o w a c 

tw o  ja ^  n a d ło n i , n o , n o , k to b y  to  p r z e w id z ia ł .

D w ó r p a n a M a te u s z a b y ł m o d r z e w io w y , o to c z o n y  

w  k o łO ' s a d e m  o w o c o w y m , z p o z a k tó r e g o w y g lą d a ło  

k d k a n a ś c ie  c z u b k ó w  s te r t z e  z b o ż e m  p r z e s z lo ro c z n e m . * *

n ie j, i z o b a c z y ł , ż e je s t c ie m n ą s z a ty n k ą , oczy 

m a p iw n e , n o s e k c o k o lw ie k z a d a r ty , b u z ię p e łn ą ,  

o k r ą g łą , r u m ia n ą ja k  ja b łu s z k o , a w  n ie j f ig la r n e dwa 

d r d e c z k i , z a p a d a ją c e s ię z a k a ż d y m  u ś m ie c h e m , n a j-  

m n ie js z e m  u s t o tw o r z e n ie m . W  c a le m z a ś u ło ż e n iu  

d z ie w c z ę c ia b y ło ty le w d z ię k u , s k r o m n o ś c i n ie u d a n e j j 

g o d n o ś c i z a r a z e m , ż e S te f a n o w i z d a w a ło  ^ s ię , iż to R u 

s a łk a  l i te w s k a w y s z ła  z to p ie l i , a b y  g o  u r z e c  i c z a r a m i  

p r z y k u ć d o s ie b ie . R a d b y b y ł , a b y ś n ia d a n ie n ig d y  

s ię n ie s k o ń c z y ło , a  g d y  r a z  s p o jr z e n ia  ic h  o e z ó w  z b ie -  

i g ly  s ię z  s o b ą , g d y  k i lk a r a z y  p r z e m ó w iła d o  n ie g o , to
* w  ty c h  o c z a c h  z n a la z ł ta k i u r o k , w  m o w ie ta k i p o w a b ,  

ż e  g d y b y  n ie  p r z y z w o ito ś ć , b y łb y  u p a d ł p r z e d  nią i wy
z n a ł s w e u w ie lb ie n ie , z  u ła ń s k ą  p r a w d z iw ie s z c z e r o ś c ią .

A le c z a s n ie id z ie w e d łu g  ż y c z e ń  lu d z k ic h ; c z y w  

s m u tk u  c z y  w  r a d o ś c i , p ły n ie  s e k u n d a  z a  s e k u n d ą , m ie 

r z ą c  k a ż d ą  c h w ilę w e d łu g  w o li O d w ie c z n e g o  ^ k a z a n e j  

m u p r z e d w ie k a m i. Ś n ia d a n ie s ię w ię c s k o ń c z y ło , p o  

n im  o b ia d z c h ło d n ik ie m  l i te w s k im , k o łd u n a m i i k u r ą  

g o to w a n ą w  m le k u ; p o d w o d y ta k ż e z f u r a ż e m  s ta ły  

p r z y g o to w a n e , k o n ie n a p a s io n e , ż o łn ie r z y p o ż y w io n o ,  

n ic w ię c n ie w s tr z y m y w a ło  d a ls z e g o  p o c h o d u .

—  S m u tn o n a m , s m u tn o  b ę d z ie p o w a s z y m  o d je ź -  

, k o c h a n i k o r o n ia r z e , —  o d e z w a ł s ię p a n M a te u s z ,

ż e g n a ją c  k o le ją w o ja k ó w ; —  to ć w a s z ą  b y tn o ś c ią , ty l -  

k o ś c ie n a s r o z la k o m il i , a n ie z a d o w o ln i li n a s z e j d o  w a s  

tę s k n o ty .

—  N ie c h ż e w a s B ó g  m a n a p ie c z y , —  m ó w iła p a n i  

M a te u s z o w a , r o b ią c  z n a k  k r z y ż a  n a d  g ło w a m i m ło d z ie ń 

c ó w , —  n ie c h  w a s  s tr z e ż e  c u d o w n a  M a tk a  B o s k a  O s tr o 

b r a m s k a ; i o p ie k u je  s ię  d n ie m  i n o c ą  n a d  w a s z e m  z d r o 

w ie m  i ż y c ie m .

K ie d y p r z y s z ło p o ż e g n a n ie z Z o s ią , d z ie w c z ę z a 

c z e r w ie n i ło s ię ja k p iw o n i jk a , c h c ia ła c o ś p r z e m ó w ić ,  

w y c ią g n ę ła  p r z y te m  r ę k ę , a le ty lk o  u s ta  je j z a d r g a ły  i  

s p u ś c i ła o c z y  k u  z ie m i .

( O n p n a d a p i) .

P a n M a te u s z , w y p r z e d z iw s z y o d d z ia ł , w y b ie g ł n a  

g a n e k w d r e l is z k o w y m ż u p a n ie , k o z ło w y c h b u ta c h ,  

z  p o d g o lo n ą c z u p r y n ą  d a w n y m  o b y c z a je m , i w ą s e m  s u 

m ia s ty m , z a k r ę c o n y m  w o ja c k o d o g ó r y . Ś m ie ją c s ię ,  

ś c is k a ją c , w p r o w a d z i ł g o ś c i d o  ś r o d k a  m ie s z k a n ia  u s tr o 

jo n e g o  w  m a k a ty , k o b ie r c e , n ie d ź w ie d z ie s k ó r y , w  je le 

n ie i lo s ie r o g i , z p o z a w ie s z a n e m i n a n ic h p r z y b o r a m i  

m y ś l iw s k ie m i, w  s ie c i i r ó ż n e s a m o łó w k i n a z w ie r z a .  

P o m ię d z y p o r t re ta m i p r z o d k ó w z n a jd o w a ły s ię w iz e 

r u n k i J a d w ig i , J a g ie ł ły , W ito ld a , K ie ls tu ta i u r o d z iw e j  

m a łż o n k i je g o  B iru ty .

W k r ó tc e  p o k a z a ła s ię w  k o m n a c ie s a m a  g o s p o d y n i , 

p o w a ż n a w ie k ie m , u b r a n a s k r o m n ie p o g o s p o d a r s k u .  

K ie d y  S te f a n  p o c h y l i ł g ło w ę d la  u c a ło w a n ia  p o d a n e j s o 

b ie r ę k i , m a tro n a u c a ło w a ła g o  w  g ło w ę i u jm u ją c z a  

r ę c e , z a w o ła ła z c z u ło ś c ią :

—  M iły  B o ż e ! to  u ła n p o ls k i? O  ja k ż e m  c i r a d a ,  

o d w a ż n y  m ło d z ie ń c z e . G d y b y ż y ł m ó j S ta s ie k , d z iś  

b y łb y  w  tw o im  w ie k u  i s łu ż y łb y  r a z e m  z to b ą . . . a le  

B ó g  g o w z ią ł, i n ie m a m  c o o d d a ć n a s łu ż b ę d la o j 

c z y z n y .

—  N o ! n o , k o c h a n a  J a d w is iu , —  p r z e r w a ł p a n  M a 

te u s z  z o b a c z y w s z y  r o z r z e w n ie n ie m a łż o n k i : —  B ó g  ta k  

c h c ia ł , ś w ię ta  je g o  s ta ń  s ię  w o la . O t c ie s z m y  s ię le p ie j  

n a s z e m i k o c h a n e m i k o r o n ia r z a m i, c o  n a m  s p a d l i z n ie b a  

ja k  d e s z c z m a jo w y , —  i w  te j c h w il i z w r a c a ją c s ię d o  

s io s tr z e n ic y  z a p y ta ł : —  Z o s ie n k o , a  p r z e k ą s k a ?

D z ie w e c z k a o tw o r z y ła d r z w i, i w  te j s a m e j c h w ili ,  

p o k a z a ł s ię w  n ic h  m a ły c h ło p c z y n a z ta c ą , n a k tó r e j  

s ta ła o p le ś n ia ła  b u te lk a  s ta rk i , a p r z y  n ie j p ó łg ę s k i , p o 

lę d w ic a , s a lc e s o n , w p ę d z o n a s ło n in a , ś l iw k i n a w id e ł

k a c h , p o w id ła d u s z o n e w  p ie c u  i c h le b ż u b r o w a n y r a 

z o w y . D la  ż o łą d k ó w  ż y ją c y c h  ju ż  ta k  d a w n o  o b o z o w e m  

ż y c ie m , p r z y s m a c z k i to  b y ły  n a d e r p o n ę tn e ; S te fa n  je 

d n a k , ty lk o  p r z e r z u c i ł p o  n ic h  o k ie m , a  c a ły  u to n ą*  s p o j

r z e n ie m  w  Z o s i k r z ą ta ją c e j s ię  p r z y  s to le , d la u p o r z ą d 

k o w a n ia n a k r y c ia . P ie r w s z y  r a z  s p o jr z a ł n a n ia  j iw a ż -



Zimą, podczas długich wieczorów, znajdzie- 

m y się przy stole, by przy blasku lam py przeczy

tać sobie gazetę. Gazeta, to najlepszy towarzysz  

człowieka. Gazeta um ili człowiekowi życie, za

pełni przyjem nie jednostajne, długie wieczory, 

podając sum iennie wszelkie ciekawe nowiny z 

bliższych i dalszych stron, a równocześnie pouczy  

o tem wszystkiem , co każdy obywatel powinien  

wiedzieć celem należytego spełniania swych obo

wiązków  wobec rodziny i państwa,

W faśnie w nadchodzącej zimie zanosi się w  

Polsce na przeważne zm iany, W eźmy tylko pod  

uwagę co przyniesie nam m iesiąc listopad: zacznie  

obradować Sejm najpierw nad budżetem , a nastę

pnie nad zm ianą Konstytucji. —  Polska obchodzić 

będzie bardzo uroczyście 10-lecie swej Niepod

ległości, —  Rokowania polsko - litewskie zosta- 

NajEepszy
Przyjaciel

y łO Ilf IQ If zam knięte a sprawa znajdzie przed foru Ligi 
W Wf ICl>Q Narodów, — W Rosji wobec szerzącego

się głodu zanosi się na rewolucję, — Zebranie  

państw koalicyjnych odbędzie się w  Berlinie, żeby  

ustalić sposoby spłacenia przez Niemców długów  

wojennych, —  Pozatem czekam y w napięciu, czy 

wznowione będą rokowania handlowe polsko-nie

m ieckie. Bardzo obchodzą nas również wyniki wy 

borów do Kas Chorych,

O tem wszystkiem powinien przeciętny czy

telnik być jakwięcej pouczany, ażeby wiedzieć, 

skąd wieje wiatr polityczny i zastosować do tego  

swą przyszłą obronę.

Redakcja „Głosu W ąbrzeskiego" tak jak do

tąd, będzie się starała nadal swoich Czytelników  

o wszystkiem dokładnie poinform ować. Prosim y 

Czytelników, by nietylko sami czytali naszą gaze

tę, ale zachęcali swych przyjaciół i sąsiadów do  

jej abonowania.

Nie chcem y jednakże, by Czytelnicy starali 

się nam o abonentów bez wynagrodzenia. Dlate

go, chcąc wynagrodzić trud około zbieraniu nam  

abonentów, damy naszą gazetę na m iesiąc zupeł

nie bezpłatnie temu, kto zjedna nam dwóch no

wych abonentów.

Kto nam zdobędzie

4 abonentów

ten otrzym a naszą gazetę bezpłatnie na przeciąg 

2 m iesięcy, zaś przy

6-ciu zdobytych abonentach  

damy gazetę bezpłatnie na cały kwartał.

Jesteśm y przekonani, że wszyscy nasi Czy

telnicy poprą usiłowania redakcji w kierunku ro

zpowszechniania „Głosu W ąbrzeskiego",

Zaznaczamy, im więcej będzie abonentów  

„Głosu", tem więcej m ożna pism o ulepszać.

Zatem : Czytelnicy do czynu, do agitacji!

Rozumna oszczędność winna iść drogą naj

większego uruchom ienia kapitału: przyjąć należy  

zasadę, aby ani jeden grosz nie leżał bezczynnie, 

obniża to jego wartość i dowodzi niezrozum ienia 

z naszej strony własnego interesu.

Państwo i społeczeństwo pom yślało, jak o- 

szczędność obywatelom ułatwić na ich i na ogól

ny pożytek. Utworzono przeto rozliczne kasy q - 

szczędności, których zadaniem  jest pom agać w  po- 

żytecznem grom adzeniu pieniędzy, a przeto po

dnosić dobrobyt obywateli.

Jedną z takich instytucyj jest Powiatowa Ka

sa Oszczędności w  W ąbrzeźnie.

Na dowód złożenia pieniędzy kasa wydaje

Miasta wykopywane z gruzów i popiołów
W łosi wydobywają z pod ziem i drugie zasypane  przez wybuch W ezuwjusza m iasto Herkulanum . 

Jak się przedstawiają dotychczasowe prace? — Co wykopano? —  W ydobycie cennych dokum en

tów  historycznych.

Przed niespełna rokiem rozpoczęła się we 

W łoszech wielka praca, której znaczenie jest dla 

całego świata kulturalnego bardzo duże. Oto bo

wiem pod protektoratem króla włoskiego, oraz 

przy znacznem poparciu M ussoliniego, podjęte zo

stały roboty, zm ierzające do wykopania z pod  

powierzchni ziemi zasypanego przed blizko dwo

m a tysiącam i lat m iasta starorzym skiego Herku

lanum, Kiedy w m inionej przeszłości przystąpio

no po raz pierwszy do odkopywania m iast, zasy

panych w starożytności przez wybuch W ezuwiu

sza i gdy na powierzchnię ziem i wydobyto pierw 

sze zasypane m iasto, m ianowicie Pom peję, już 

wówczas wykopaliska te okazały się nadzwyczaj 

cennem i, odsłoniły bowiem współczesności peł

ny obraz życia z przed dwóch tysięcy lat. Pod po

tokami zastygłej i odkopanej lawy znaleziono bo

wiem całą Pom peję w niezniszczonym prawie sta

nie, z zachowanym i dom am i, zabytkam i i urządze

niam i, które na historję przeszłych wieków, na m i

nione życie i kulturę pozwalały patrzeć tak, jak o- 

ne istotnie się w odległej przeszłości przedsta
wiały.

Toteż gdy rozeszła się wieść, że rząd włoski 

rozpoczął obecnie pracę nad odkopaniem drugie

go zasypanego m iasta, m ianowicie Herkulanum , w  

całym kulturalnym świecie zapanowało żywe po

ruszenie, Od roku też trwają prace w  tym kierun

ku, Cała akcja wykopaliskowa trzym ana była do

tąd w ścisłej tajem nicy i nikogo nie dopuszczano 

na teren wykopalisk. Dopiero przed niedawnym  

czasem zezwolił rząd włoski kilku wybranym  

dziennikarzom oglądnąć stan dotychczasowych ro

bót i to pozwala na dotychczas dokonane prace 

rzucić pewne ciekawsze oświetlenie.

Otóż tak jak w  Pom pei, tak też i w  Herkula

num  poszczególne dom y i urządzenia, zasypane la

wą wulkaniczną, zachowały się w jaknajlepszym  

stanie. Po oczyszczeniu poszczególnych odcinków  

z gruzów i nasypów  wyłaniają się ulice i gm achy, 

tak jak one wyglądały bezpośrednio przed kata- 

strofą, W  wielu dom ach zachowały się też z całą 

dokładnością obrazy, świadczące o popłochu, jaki 

panował w  Herkulanum w  czasie wybuchu wulka

nu. M ieszkańcy pozostawiali m ieszkania i wszyst

książeczkę oszczędnościową, w  której zapisuje ka

żdy grosz wpłacony i notuje kwoty wypłacone; 

właściciel książeczki bowiem m oże odebrać pie

niądze swoje w każdym czasie.

Rolnikowi pieniądze w dom u nie są potrzebne  

bowiem  wszystko prawie kupuje i sprzedaje w  m ia 

steczku. M a coś kupić, to odbiorze z kasy, sprze

dał coś, to w niej złoży i spokojny o grosz swój 

będzie i procent dostanie.

Instytucja ta powstała przedewszystkiem  

dla waszej wygody, obywatele, a więc korzystajcie 

z jej usług, aby nie powiedziano, iż m arnujecie 

własny dorobek przez nieumiejętną oszczędność.

kie sprzęty, starając się jedynie ujść tylko z ży

ciem , Stąd też wykopane dom y czynią wrażenie 

m ieszkań, z których właściciel dopiero przed  

chwilą wyszedł, pozostawiając wszystko nienaru- 

szonem.

Szczególnie wartościowe są przedm ioty, znaj

dywane w  poszczególnych zabudowaniach, a doty

czące rozwoju sztuki i kultury w odległych cza

sach, Liczne, bogate rzeźby artystyczne, oraz pi

sane dokum enty rzucają też bardzo ciekawe świa

tło na dotychczasowe wiadom ości o odległych cza

sach, Prace nad wykopaliskam i posuwają się szyb

ko naprzód, Do tej pory odkopano przedm ieścia  

i część bocznych ulic Herkulanum , W tej chwili 

czynione są już przygotowania dla wydobycia głó

wnej części zasypanego m iasta, m ianowicie ryn

ku, gdzie głównie ogniskowało się całe życie, oraz 

gdzie stały najbogatsze pałace patrycjuszowskie 

i świątynie. Koła prowadzące odbudowę oświad

czają, że dążeniem ich jest takie pokierowanie 

pracam i, aby z podziemi wydobyć całe m iasto, nie

zniszczone, które byłoby źywem  świadectwem od

ległej przeszłości.

Faszyści odnoszą się do prac wykopalisko 

wych z bardzo wielką pieczołowitością, W odbu- 

dowanem Herkulanum widzieć chce bowiem fa

szyzm nawiązanie tradycji dawnego im perium sta

rorzymskiego do dzisiejszej faszystowskiej Italji,

Na koniec zaznaczyć należy, iż przy odkopy

waniu Herkulanum łączą władze włoskie „piękne 

z pożytecznem ". Oto bowiem gruz, wydobywany 

z zasypanego m iasta, wrzucany jest do m orza, a 

ponieważ ilości wykopanej ziemi są dość znaczne, 

przeto czynniki włoskie sądzą, że uda im się w  

ten sposób rozszerzyć dotychczasowy brzeg m o

rza w  tej części Italji, L, Ster,

KRÓL ŚMIECHU Aleks. Szpakowski 
wystąpi niebawem  w Hotelu „Dwór W ąbrzeski"

co się w strunach rodzinnych dzieje i u których kupców  
zakupuje siębrze i łanio. Czyta ona od lat „Głos W ą

brzeski" od A-Z i gdy w rodzinie m owa o zakupach  
i drogich czasach, w podziw wprowadza swoją znajom o
ścią rzeczy i cen i daje dobre rady. Kto obecnie w  okre
sie jesienno-zimowym ze swoją podażą chce m ieć powo
dzenie u starych jak i m łodych, ten ogłaszać sie m usi

w „Głosie Wąbrzeskim14.
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W a rsza w a, d n ia 1 1 , 1 1 . 2 8 ,
W a rsz a w a , ja k o s to lic a P o lsk i, im p o n u ją c o  

u c z c iła 1 0 ro c z n ic ę n ie p o d leg ło śc i P o lsk i, Ju ż o d  
k ilk u ty g o d n i c z y n io n o w sze lk ie p rz y g o to w a n ia , 
W  so b o tę 1 0 b m , ja k o w ilję św ię ta n a ro d o w e g o ,  
o d b y ł s ię w iec z o re m  c a p s trz y k  w sz y s tk ic h  o d d z ia 
łó w  w o jsk o w y c h  s tac jo n o w an y c h  w  s to licy . O d  p o 
łu d n ia ju ż s to lic a p rz y b ra ła o d św ię tn y c h a rak te r .  
Z je ż d ż a li s ię d e le g a c i to w arz y s tw  i o rg a n iż a cy j z  
c a łe j P o lsk i, W  ty m ż e d n iu  o d b y ł s ię w ie lk i z jaz d  
b y ły c h w ię źn ió w  id e o w y ch z ro k u 1 9 1 4 —  1 9 2 1 , 
W a ż n y m  p u n k te m  o b ra d  z jaz d u  b y ło  o d d a n ie h o ł
d u  P ie rw sz e m u  O b y w a te lo w i R z e cz y p o sp o lite j P a 
n u P re z y d en to w i o ra z p ie rw sze m u Ż o łn ie rz o w i  
R z ec z y p o sp o lite j M a rsz a łk o w i Jó z e fo w i P iłsu d 
sk ie m u , N a stę p n ie u c z e stn ic y z jaz d u w z ię li g re -  
m ja ln y u d z ia ł w  z ło że n iu  w ie ń ca n a G ro b ie N ie 

z n a n e g o  Ż o łn ie rz a ,
W  n ie d z ie lę , to  je s t w  św ię to  n a ro d o w e , u lic e  

w  W a rsz aw ie b y ły  b a rd zo  o ż y w io n e  ju ż o d  sa m e 
g o ra n a . P o u ro c z y s ty c h n a b o ż e ń stw ac h w k o 
śc io ła c h , o d b y ła  s ię n a  P o lu  M o k o to w sk im  w ie lk a  

re w ja  w o jsk o w a, '
W  re w ji b ra ły u d z ia ł w sz y stk ie p u łk i s to li

c y , a  n a w e t z in n y ch  s tro n , ja k  z G ru d z ią d z a , P o 

Wąbrzeźno pod
P rz y g o to w a n ia .

N a k ilk a d n i p rz e d  1 1 b m , ró ż n e  to w a rz y stw a  
i o rg a n iz a c je p rz y sp a sa b ia ły s ię , b y 1 0 ro c z n ic ę  
1 0 -c io le c ia  N ie p o d le g ło śc i g o d n ie u c z c ić , W  so b o 
tę ra n o  b y ł n a m ieśc ie n ie z w y k ły ru c h . S tro jo n o  
w  z ie leń d o m y , w y w ie sz a n o f la g i o b a rw a ch  n a 
ro d o w y c h , N a ry n k u n a to m ia st u s ta w io n o  d o k o ła  
s łu p y z c h o rą g w ia m i —  u w y lo tu u lic y H a lle ra  
u d e k o ro w a n o  p ię k n ą b ra m ę  tr iu m fa ln ą ;n a ś ro d k u  
R y n k u  z a ś , im ita c ję p o m n ik a , o ra z o łta rz p o ło w y .  
G d y  n a d sz e d ł w ie cz ó r n ie k tó re d o m y  b y ły  ilu m i
n o w a n e , a p rz e w a ż n ie d o m y : U rz ą d P o c z to w y , 
g m a ch  M a g is tra tu , S ta ro stw o itd ,

■S z k o ły P o w sz e c h n e a d z ie s ię c io le c ie .
O b c h ó d 1 0 -c io le c ia N ie p o d l, P o lsk i o d b y ł s ię  

w  sz k o ła c h p o w sz e c h n y c h w  W ą b rz e źn ie 1 0 , 1 1  
2 8 n a sa li p , K a c z y ń sk ie g o , p ro g ra m  n a s tę p u ją c y :

8 ,2 0 M sz a św . c e le b ro w an a  p rz e z k s , M o w iń -  
sk ie g o , k a z a n ie o k o lic z n o śc io w e w y g ło s ił k s , p ro 
b o sz c z Z a k ry ś ,

P o  M sz y  św , d z ia tw a sz k o ln a w ra z z n a u c z y 
c ie ls tw e m  z e b ra ła s ię n a sa li. N a w stę p ie o d śp ie 
w a n o  je d n ą z w ro tk ę „ B o ż e C o ś P o lsk ę ” p o o d 
śp ie w a n iu p . W a tle r n a u c z , sz k o ły m ę sk ie j w y 
g ło sił p rz e m o w ę , w  k tó re j w  k ró tk ich  s ło w a c h  d a ł 
o b ra z p rz e sz ło śc i n a sz e j —  w re szc ie w y siłk i n a ro 
d u n a sze g o  w  w a lce o N ie p o d le g ło ść , W  k o ń c u  
z w ró c ił s ię d o  d z ia tw y  sz k o ln e j z g o rą c y m  a p e le m , 
a b y  g o d n ą b y ła im ie n ia P o la k ó w  i n ie w a h a ła s ię  
o d d a ć ż y c ia  w  o b ro n ie i d la d o b ra  o jc zy z n y .

N a stę p n ie u c z n io w ie i u c z e n n ic e sz k o ły m ę 
sk ie j, ż e ń sk ie j i w y d z ia ło w e j w y g ło s iły  o k o lic z n o 
śc io w e w iersz e , p ró c z te g o c h ó ry  p o sz cz e g ó ln y c h  
sz k ó ł o d śp ie w a ły  p ie śn i.

N a z a k o ń c ze n ie w sp ó ln ie  o d śp iew a n o  ,,R o łę“ .

I lu m in a c ja .

W ie c z o re m , p ra w ie w e w sz y stk ic h d c  
p o lsk ic h  p a liły  s ię św ie c z k i, a  n a w et ró ż n o k o lo ro 
w e  la m p k i, n ie  m ó w ią c  o  u rz ę d a c h , g d z ie p rz e p ro 
w a d z o n o św ia tło e lek try cz n e .

D e k o ra c je m ia sta , d z ię k i sz tu k m is trz o w i w  
d e k o rac ji p , Ja n o w i K a m iń sk ie m u , w y p ad ły  z n a k o 
m ic ie , —  le p ie j n a w et —  w e d łu g o p o w ia d a ń n a 
o c z n y c h  św ia d k ó w  a n iż e li w  T o ru n iu ,

M ło d z ie ż g im n a z ju m  w  W ą b rze ź n ie p o s ta n o 
w iła u c z c ić ro c z n icę D z ie s ięc io le c ia N iep o d le g ło 
śc i —  w y sta w ie n iem  p o m n ik a .

W  d n iu  d z is ie jsz y m  m ło d z ież g im n a z ja ln a  u ro 
c z y śc ie św ięc iła 1 0  ro c z n ic ę  N ie p o d le g ło śc i, O  g o 
d z in ie 8 ,1 5 o d p ra w ił w  k o śc ie le p a ra fja ln y m  k s . 
p re fek t J . B re jsk i u ro c z y s tą M sz ę św ,, p o d c z a s  
k tó re j w y g ło s ił z e s to p n i o łta rz a s to so w n e k a z a 
n ie . C h ó r, k tó ry m  k ie ro w a ł S t. D z ięg ie le w sk i, u c z , 
k l, V III , w y k o n a ł b a rd z o u d a tn ie m sz ę ła c iń sk ą . 
P o M sz y św , o d śp ie w a n o „ T e D e u m  L a u d am u s” ,

P o  M sz y  św , m ło d z ie ż u d a ła  s ię  n a  a u lę , g d z ie  
o d b y ł s ię u ro c z y s ty p o ra n e k , k tó ry  ro z p o c z ę to  o -  
d o g ra n ie m  h y m n u n a ro d o w e g o w y k o n a n eg o n a  
fo rtep ia n ie p rz e z u c z n ia D z ię g ie le w sk ie g o .

P ro f, K t B ro s to w icz  w  p rz e m o w ie sw e j w sk a 
z a ł m ię d z y  in n e m i w  ja k i sp o só b  m ło d z ież  sz k o ln a  
p rz y c z y n ić s ię m o ż e d o d a lsze g o ro z w o ju n a sz e j 
R z e c z y p o sp o lite j.

2 u c z n i w y g ło s iło o k o lic z n o śc io w e w iersz e .  
C h ó r o d śp ie w ał k ilk a tru d n y c h  u tw o ró w  a o p ró c z  
te g o  S t, D z ię g ie le w sk i o d e g ra ł n a  fo rte p ja n ie „ P o 
lo n ez a " .

J , T u sz y ń sk i u c z , k l, V II. w y g ło s ił o d c z y t w  
k tó ry m  p rz e d s ta w ił h is to ry c z n y  ro z w ó j p o w sta n ia  
p a ń s tw a P o lsk ie g o ,

w dniu wielkiego święta 
z n a n ia itd . Z G ru d z ią d za b ra ła u d z ia ł C e n tra ln a  
S z k o ła  K a w a le rji, S z ta n d a ró w  p u łk o w y c h  n a lic zo 
n o  p o d c za s re w ji 5 8 ,

K ied y  p rz e c h o d z iła sz k o ła p o d c h o rą ż y c h  m a 
ry n a rk i, ro z leg ły s ię e n tu z ja s ty c z n e o k rz y k i, c o  
b y ło d o w o d e m , ż e sp o łe c ze ń s tw o  p o lsk ie in te re 
su je s ię p o lsk ie m  m o rz e m , o ra z  je g o  w ie rn y m i sy 
n a m i, S u n ę ły  p u łk  z a p u łk ie m , p ie c h o ta , a rty le r ja ,  
su n ę ła z sw o im i a rm ata m i, c z y n iąc e w ie lk i c h a -
ła s ; u ła n i z p ro p o rc z y k a m i, a w  g ó rz e p o n a d  g ło 
w a m i m iljo n a o só b  w a rc z a ły  m o to ry  sa m o lo tó w ,

R e w ji p rz y g lą d a li s ię  n a jw y ż s i D o sto jn icy  P a ń 
s tw a  z P a n e m  P re z y d e n te m  i M a rsz a łk ie m  P iłsu d 
sk im  n a c z e le . P a n P re z y d e n t M o śc ick i z w ie l-  
k ie m  z a in te reso w an ie m  ś le d z ił re w ję . M a rsz a łe k  
P iłsu d sk i s ied z ą c  z  m a rsz a łk o w sk ą  b u ła w ą  w  rę k u  
(p o d aro w a n ą  m u p rz e z w o jsk o p o lsk ie ) n a k o n iu , 
b a c z n ie p rz y g lą d a ł s ię re w ji i d z ie lił s ię z sw e -  
m i w ra ż en ia m i z g e n e ra łe m  K o n arz e w sk im  w ic e 
m in is trem  sp ra w  w o jsk o w y c h ,

W  re w ji b ra ły ró w n ie ż u d z ia ł K , O . P . o ra z  
o d d z ia ł z w ią z k u  F e d e rac ji, k tó rą p ro w a d z ił g e n e 
ra ł G ó re ck i: N a stę p n ie k ro c z y ły o d d z ia ły p rz y 
sp o so b ie n ia w o jsk o w e g o ja k : T o w a rz y s tw o P o 
w sta ń c ó w  i W o jak ó w , O fic e ro w ie  R e ze rw y , S trz e -

znakiem święta narodoweg o
P . D y re k to r o g ło s ił ró w n ie ż  iż  n a  m o c y  u c h w a  

ły d e le g a tó w ,  p o sz c z e g ó ln y c h  k las , w id o m y m  z n a 
k ie m  u c z c z e n ia 1 0 -lec ia b ę d z ie w y staw ie n ie p o 
m n ik a , 1

C a p s trz y k .

W ie c z o re m  o g o d z in ie 2 0 -te j o d b y ł s ię c a p 
s trzy k , w  k tó ry m  b ra ły  u d z ia ł w sz y stk ie  to w a rz y 
s tw a z W ą b rz e ź n a , n ie w y łą c z a ją c g m in y  C z y sto -

W święto narodowe.
P o b u d k a . —  Z b ió rk a n a p la cu L u k su so w y m .—  W y m a rsz  tn a  M sz ę  p o ło w ą . —  P o d n io s łe  k a z a 

n ie . —  P o  M sz y św : „ T e D e u m “ —  M o d litw a z a  O jc z y z n ę  i z a  p o le g ły ch  b o h a te ró w : —  P rz e m ó w ie 

n ie p a n a S ta ro s ty . —  D e fila d a . —  O d d a n ie d o  u -ż y tk u p u b lic z n eg o „ S tac ji O p ie k i n a d m a tk ą i 

d z ie c k ie m . —  W m u ro w a n ie  i p o św ię ce n ie k a m ie-  n ia  w ę g ie ln e g o p o d  „ D o m  L u d o w y * '. —  P o św ię c e 

n ie ta b lic y  p o św ię c o n e j k u  c z c i p o le g ły m  p a ra f  ja -n o m . O tw arc ie  i p o św ię ć , s trz e ln ic y  im . M a rsza ł

k a P iłsu d sk ie g o . —  P o św ię c e n ie k o lo n ji ro b o tn i-c z e j p o d  C z y s to c h leb ie m . —  W ie cz o re m : I lu m in a

c ja m ia sta . —  U ro c z y s ta A k a d e m ja . —  Z a b a w a L u d o w a .

W  n ie d z ie lę o g o d z , 5 -te j ra n o b y ła p o b u d 
k a . O  g o d z in ie ó sm e j u rz ą d z o n o z b ió rk ę w sz y s t
k ic h o rg a n iż a c y j i to w a rz y s tw  n a p la c u lu k su so 
w y m , sk ą d ru sz o n o p rz y  d ź w ię k ac h  c z te re ch o r 
k ie s tr n a R y n e k , g d z ie m iała s ię o d b y ć M sz a św .

p o lo w a.
P rz e d  o łta rz e m  z a s ie d li: p a n  s ta ro s ta  d r. P rą -  

d z y ń sk i, p a n b u rm is trz S c h w a rz , R a d a M iejsk a  
in c o rp o re z p a n e m  p rz e w o d n ic zą c y m  G ra je w 
sk im  n a c z e le , o ra z c z ło n k ó w  M a g is tra tu .

M sz ę św , o d p ra w ił k s , p re fek t B re jsk i, w y g ła -  
sz ą ją c ró w n ie ż p o d n io słe k a z a n ie . Z e w z g lę d u n a  
tre ść k a z a n ia , p o d a je m y  je p o n iż e j.,

K a z an ie k s . Ja n a B re jsk ieg o .
(W  sk ró c en iu .)

D z ie ń w ie lk i, d z ie ń ra d o śc i i c h w ały św ię c i  
d z iś c a ła  P o lsk a! D z ie się ć la t u p ły n ę ło ja k  je s te ś
m y  w o ln i! T o  n a c o c z e k a ły  c a łe p o k o le n ia , to  —  
z a c o w ie lu b o h a te ró w  p o la ło k re w , z a c o sk ła 
d a li o jc o w ie o fia ry  z m ien ia i ż y c ia to  s ta ło  s ię z a  
n a sz y c h d n i rz e c z y w is to śc ią i sp e łn ie n ie m sn ó w  
i m a rze ń . Z a te m  w  d n iu  w ie lk ie g o św ię ta N iep o 
d le g ło śc i p o c h y lić  n a m  g ło w ę  p rz e d  P o lsk ą  d a w n ą ,  
k tó ra n ie z b ro d n ią le c z ro z u m e m  i se rc e m  o jc ó w  
n a sz y c h , c h c ia ła o d ro d z ić n a ró d ! P o c h y lić n a m  
g ło w ę  p rz ed e w sz y stk iem  p rz e d  B o g ie m  i je g o  sp ra 
w ied liw o śc ią ż e  n a s c u d e m  w ró c ił n a  O jc zy z n y  ło 
n o , B o w b rew  i p rz e c iw  lu d z k im  ra c h u b o m  i z a 
m iaro m  z k rw i i p o ż o g i w o jn y św ia to w e j P o lsk a  
p o w sta ła  w ie lk a  i n ie p o d le g ła . Ż a d e n  p o lity k , m y 
ś lic ie l i n a jg e n ja ln ie jszy s tra te g ik n ie m ó g ł p rz e 
w id z ie ć ja k P o lsk a p o d z ie lo n a p o m ię d z y d w a z e  
so b ą w a lc z ąc e o b o z y , m o ż e s ta ć s ię  .w o ln ą ! O d 
w ie c z n a sp ra w ie d liw o ść B o ż a p o w o ła ła  P o lsk ę d o  
ż y c ia ! P a trzą c n a te n  c u d  B o ż y w o ła m y  z p ro ro 
k ie m : „ K tó ż p o d o b ie n T o b ie m ięd z y m o c a rz a m i  
P a n ie ! K tó ż T o b ie d o ró w n a w ie lm o żn y św ię to śc i 
c h w a le b n y , s tra sz n e d z iw y c z y n ią cy ! Ś c iąg n ą łeś  
rę k ę S w ą i p o ż a rła ic h z ie m ia !" Z a m ia r B o ż y  
w z g lę d e m  P o lsk i z a ja śn ia ł w  p e łn i b la sk u . Ja k -  
ź e ś te d y  n ie p o d z iw ia ć o p a trzn y c h d ró g B o ż y c h , 
ja k że Ic h  n ie w ie lb ić , ja k ż e z a  n ie  n ie d z ię k o w a ć !

O d z y sk a liśm y w o ln o ść c ie sz y m y s ię b ło g i-  
m y  je j o w o c a m i, a d u sz e n a sz e  ro z b rz m ie w a ją h y 
m n e m  ra d o śc i i d z ięk c z y n ie n ia , A le w śró d ra d o 
sn e g o n a s tro ju d o la tu ją  n a s g ło sy  p e łn e z g rz y tu i 
ż a lu : „ N ie ta k ie j P o lsk i sp o d z ie w a liśm y  s ię , n ie o  
ta k ie j P o lsce m a rz y liśm y ! C z y ż są te g ło sy d z iś  
u sp ra w ie d liw io n e ?  U  w ie lu  n ie b o  n ie p o c h o d z ą z  
sz la c h e tn y ch  p o b u d e k i c z y sty c h ź ró d e ł m iło śc i 
O jc z y z n y le c z z sa m o lu b s tw a ! C z a s n a re sz c ie  

le c  itd . Z a u w a ż o n o  lic z n e o d d z ia ły  to w arz y s tw  P . 
W , P o z n a ń sk ieg o i P o m o rz a , N iem a łe m  z d z iw ie 
n ie m  d la m n ie b y ło , g d y  z a u w a ż y łe m  n a w et d e le 
g a c ję P o w st, i W o jak ó w  z K sią ż e k p o w ia tu  w ą 
b rz esk ieg o , P o z n a ć ic h b y ło  m o ż n a p o c z a p k a c h .  
D e le g a c i c i, w  licz b ie  5 -c iu  w y w a rli n a  w szy s tk ich  
w raż e n ie , b o w ie m  n ie p rz y p u sz c za n o , b y  sy n o w ie  
w y ro ś li p rz y  p łu g u , m o g li m ie ć ta k ą  d z ia rsk ą  p o d 
s ta w ę .

G ró b  N iez n a n e g o  Ż o łn ie rz a  to n ą ł w  w ie ń c a c h  
i k w ia ta ch . P rz y  k o lu m n a c h  G ro b u  z a rz y ły  s ię  la m 
p y e lek try cz n e , W  im ie n iu b y ły c h w o jsk o w y c h  
(F e d era c ja ) z ło ży ł w ien ie c n a g ro b ie N ie z n a n e g o  
Ż o łn ie rz a , p re z e s  g e n e ra ł G ó re c k i; a  o rk ie s tra  o d e 
g ra ła h y m n N a ro d o w y , N a stę p n ie p rz e m ó w ił p o d  
p u łk o w n ik U lry c h , z o k a z ji D z ie s ię c io le tn ie j R o 
c z n ic y . G e n e ra ł G ó re c k i w  sw e j p rz e m o w ie p o 
w ied z ia ł m ię d z y  in n e m i: W a ra o d n a sz e j p o lsk ie j 
z iem i. P o  p rz e m o w ie g e n . G ó rec k ie g o  o d b y ło  s ię  
d a lsz e sk ła d an ie w ień c ó w  p rz e z d e leg a c je , k tó re  
p rz e c h o d z iły u lic ą u tw o rz o n ą p rz e z sz tan d a ry ,

O  d a lsz e j u ro c z y sto śc i (sz c z e g ó ln ie w iec z o r
n e j) p o d a m y  n a s tęp n y  ra z .

c h le b z k tó re j n a c a p s trz y k p rz y b y li: O c h o tn icz a  
S traż  P o ż a rn a  z  o rk ies trą  i T o w a rz y s tw o  P o w sta ń 
c ó w  i W o ja k ó w , K o m e n d a n te m  c a p s trz y k u b y ł  
p re z e s B ra c tw a S trz e le ck ieg o p . C h w ia łk o w sk i.  
C a p s trz y k  p rz e sze d ł p rz y  b la sk u  p o c h o d n i u ż y cz o 
n y c h p rz e z O c h o tn ic z ą S tra ż P o ż a rn ą z W ą b rz e 
ź n a , g łó w n y m i u lic a m i m ia s ta i s tan ą ł  
n a R y n k u , g d z ie z a p a lo n o w ie lk i o g ie ń . P o o d 
śp ie w a n iu  „ R o ty " c a p s trz y k  ro z w ią z a ł s ię .

sk o ń c z y ć z te rn c ią g łem  n a rz e k a n ie m  n a P o lsk ę , 
g d y ż to  h a ń b i n a szą  g o d n o ść n a ro d o w ą . P a m ię ta j
m y  o  te m , ż e  w  w z d y c h a n iu  d o  c z a só w  z a b o rc z y c h  
u k ry w a  s ię b ra k  z ro z u m ie n ia d o b ra  o g ó ln e g o ! P o l
sc e trz e b a d a w ać , a n ie ty lk o  b ra ć !

Je s t je d n ak  je sz c z e ż a l in n y , b ó l u sp ra w ie d 
liw io n y , ó w  ż a l i b ó l n a d w sz y stk ie m , c o p su je  
ra z i i z a g ra ż a  d u sz y  n a ro d o w e j. Z rz u c iliśm y  k a jd a 
n y c ia ła a sa m i k u jem y p ę ta d la d u sz y n a ro d u . 
D a w n e sw a ry i sp o ry z a w z ię to ść p a rty jn a i n ie 
n a w iść  k la so w a , w sz y s tk o  to  z ło  p o d n o s i g ło w ę w  
w o ln e j O jc z y ź n ie , ja k g d y b y c h c ia ło tro n sw ó j w  
w o ln e j P o lsce u tw ie rd z ić n a z a w sz e ! U m ie liśm y  
b ro n ić c ia ła O jc z y z n y —  p o k a żm y  te ra z , ż e z d o 
ła m y b ro n ić i o b ro n ić je j d u c h a . Je d n e g o n a m  
trz e b a  —  d o b re j w o li. K to c h c e —  w sz y s tk o  m o 
ż e ! P a n B ó g z a ś w y siłk o m  n a sz y m  p o b ło g o s ła w i. 
O n te ż sp e łn i n a n a s S w o ją o b ie tn ic ę i w y le ję  
n a w a s w o d ę c z y s tą , a  b ę d z ie c ie o c z y sz c z e n i, o b 
m y ją  w a s z e w sz y s tk ic h  m a s w a sz y c h i z e w szy s t 
k ic h b o ż y sz c z , 'W le ją w  w a s d u c h a n o w e g o . W e 
z m ę z p ie rs i w a sz y c h  se rce  k a m ien n e a  d a m  w a m  
se rc e ż y w e ," K tó ż d o ta k ie g o o d ro d z e n ia n ie  
w z d y c h a . W sz ę d z ie d u c h  n isz c zy c ie lsk i s ię w d z ie 
ra  n ie  o sz c z ęd z a  n ic z e g o  i n ik o g o . Z a p rz e cz y ł w ła 
sn o śc i p ry w a tn e j, z a p rz ec z a  św ię to śc i ro d z in y , z a 
p rz e c za su m ie n ia i d u sz ę a te m sa m e m  p o d k o p u je  
p o d s ta w y  b y tu  p a ń s tw o w e g o . I k tó ż  n a s  u w o ln i o d  
te g o s tra sz liw e g o  d u c h a n isz c ze n ia ? T y lk o D u c h  
C h ry s tu sa P a n a , D u sz ę d z ie jó w  P o lsk i je s t C h ry 
s tu s P a n . S z e d ł O n  p rz e z d z ie je p rz e sz ło śc i z p o l
sk im  n a ro d e m . Z a c zy n a ł je g o k u ltu rę g d y  te n  b y ł  
je szc z e w  k o le b c e , b y ł su m ien ie m  n a ro d u w  ś lu 
b a c h  Ja n a  K a z im ie rz a , m o c ą  Je g o  w  o b ro n ie C z ę 
s to c h o w y , Je g o  m ą d ro śc ią  w  k o n s ty tu c ji 3 -g o  M a 
ja , b y ł m u C y re n e jc z y k ie m  w  s tu le tn im  ż a ło b n y m  
p o c h o d z ie n ie w o li,

M a rn e b y  to  b y ło  b u d o w a n ie i tw o rz e n ie P o l
sk i, g d y b y śm y s ię c h c ie li o p rz e ć n a n a s sa m y c h , 
a n ie n a C h ry s tu s ie ! P o lsk a b ę d z ie k a to lic k a , —  
a lb o je j n ie b ę d z ie ! R e lig ja k a to lic k a w e sz ła w  
k re w  n a ro d u p o lsk ie g o i tk w i w  je g o d u sz y , T y l
k o n a z a sad a c h re lig ji k a to lic k ie j m o ż e m y b u d o 
w a ć n a sz ą p rz y sz ło ść i p o m y śln o ść .

P o w ie d z ia ł C h ry s tu s P a n , „ N ie k a ż d y , k tó ry  
m ó w i P a n ie , P a n ie , w n ijd z ie d o  k ró les tw a  B o ż e g o , 
a le  te n , k tó ry  c z y n i w o lę  O jc a , k tó ry  je s t w  n ie b ie -  
s ie ch  te n  w n ijd z ie d o  k ró les tw a " . A n a lo g ic zn ie d o  
n a sz eg o  ż y c ia  n a ro d o w e g o  m o ź n a b y  rz e c : N ie k a 
ż d y , k tó ry w o ła P o lsk a , P o lsk a , je s t w ie lk im  p a -



trjo tą , ale ten , k tó ry  czyn i to , czego O jczyzna pra 
w dziw ie się dom aga! C zegóż dom aga się O jczyzna  
od  nas? C zy ofiary  krw i, czy  życia . N ie! —  zgody  
bratnie j, m iłości w zajem nej! Jeżeli C hrystus P an  
d ow szystk ich się zw raca, to przedew szystk iem  i 
szczegó ln ie do nas P olaków : „P rzykazan ie now e  
daję w am , abyście się spo łeczn ie m iłow ali" . Z  
w stydem  m usim y się przyznać, że nam  brak te j 
m iłości, m y  zaw sze dzie lim y się na k ilka rodzajów  
P olaków ! N ie um iem y zgodn ie żyć, i skup ić w  je
dno ogn isko ducha! K to rozryw a zgodę, całość i 
jedność m iłej O jczyzny , m ów i S karga, ten m atkę  
sw ą najm ilszą zab ija!

P olska z dym u  pożarów  z w oli B ożej uzyskała  
w olny  by t. A le czy to już kon iec? C zy cudem  po- 
w rócen i na O jczyzny łono m am y ręce założyć, 
śp iew ać radośn ie , czekać aż P an B óg m iłosierny  
coś w ięcej cudow nie da? M am y w olność, gran ice 
usta lone, ale to zew nętrzne n iejako ram y O jczy 
zny . M y  m usim y się zabrać do w ew nętrznej budo 
w y P olsk i. P rzed nam i w ielkie obow iązk i, praca, 
oszczędność, sam ow ystarczalność , w alka o n ieza 
leżność m aterjalną hand lu i przem ysłu .

N ie narzekajm y na w rogów . S taszic m ów i: 
„M iędzy  narodem  pracow item  n igdy  rów  żydow sk i 
u trzym ać się n ie zdoła".

Z róbm y teraz w  ob liczu B ożym  rachunek su 
m ien ia z pracy naszej d la O jczyzny , rachunek z  
braków  i w ad, z b łędów  i grzechów  przy  budow ie  
drog ie j O jczyźn ie naszej.

Z okazji rocznicy dziesięcio lecia N iepod leg ło 
ści udzie liła P olska S zerokie j am nestji rozm aitym  
przestępcom , zm iejszy ła kary pospolitym zbrod 
n iarzom . C zy to dzisiejsze św ięto narodow e n ie  
w oła jeszcze o jedną am nestję —  am nestję w za 
jem ną, oraz i przew in ień?!

D zisie jsze św ięto n iech będzie dn iem  m iłości 
bratn ie j i,podzięk i B ogu złożonej: P rzed T w e o łta 
rze zanosim  b łagan ie O jczyzny w olność zachow aj 
nam  P an ie!

K azan ie zło toustego kap łana w szystk ich do  
g łęb i w zruszy ło .

P odczas M szy św . p ien ia w ykonała „L utn ia" 
pod  w ytraw ną batu tą p . in spek to ra R ajsk iego . N a
stępn ie odśp iew ano „T e D eum " oraz zm ów iono  
m odlitw ę na in tencję O jczyzny oraz za dusze po le
g łych bohaterów . P o odśp iew an iu przez L utn ię  
„H ym nu" (N ow ow iejsk iego) przem ów ił z balkonu  
pan starosta dr .P rądzyńsk i jako przedstaw icie l  
w ładzy. P an starosta dr. P rądzyńsk i w skazał w  
sw em  przem ów ien iu na ty lo le tn ie się w zm agan ie  
z w rog iem , by  w yw alczyć naszej R zeczypospo lite j  
N iepod leg łość . P o w ielu  trudach , i krw aw ych w al
kach , przyszed ł w reszcie ten oczek iw any w ielk i 
dzień a tym  dn iem  by ł 11 listopad 1918 roku . W  
dn iu tym pęk ły kajdany n iew oli i pow stała po  
przeszło  w iekow ej n iew oli w olna zjednoczona  P ol
ska, N a zakończen ie przem ów ien ia w zniósł pan  
starosta okrzyk na cześć N ajjaśn ie jszej R zeczypo
spo lite j i Jej P rezyden ta P ana I. M ościck iego , oraz  
drU ^i okrzyk na cześć w ielk iego B udow niczego  
P olsk i M arszałka P iłsudsk iego . O krzyk i podchw y
cono en tuzjastyczn ie i z setek p iersi w yrw ał się  
serdeczny okrzyk : „N iech ży je!" . P odczas okrzy 
ków  ork iestra odegrała hym n narodow y.

N astępnie odby ła się defilada, k tó rą odb iera
li przedstaw iciele  w ładz  z panem  starostą dr, P rą- 
dzyńsk im  na czele. W  pochodzie , przy dźw iękach  
ork iestr udano się do gm achu P ow iatow ej K asy  
C horych , gdzie oddano ofic ja ln ie S tację op iek i 
nad „M atką i D zieck iem ", do pub licznego uży tku . 
D o przyby łych przedstaw icie li w ładz i stow arzy 
szeń  przem ów i,! w  im ien iu zarządu K asy C horych  
p . dr. L eszkow sk i, lekarz pow iatow y i naczelny  
lekarz K asy C horych , P . dr, L eszkow sk i w yjaśn ił 

w  sw em  przem ów ien iu  zadan ie „S tacji" . W  odpo 
w iedzi p . dr. L eszkow skiem u  p . S tarosta podzięko 
w ał za staran ia oko ło stacji. P an starosta zazna 
czy ł, że „S tacja" m a być osto ją m iłości —  bow iem  
przyszli obyw atele R zeczypospo litej m ają w ycho 
dzić ze stacji uśw iadom ien i m oraln ie .

P ochodem  przez m iasto , z ork iestram i na cze
le udały się tow arzystw a do strzeln icy B ractw a  
S trzeleck iego , gdzie odby ło się w m urow anie i po 
św ięcen ie kam ien ia w ęgielnego pod pow stający  
„D om L udow y". P ierw szy przem ów ił p . starosta  
dr, P rądzyńsk i w yrażając podziękow anie B ractw a  
S trzeleck iem u za iśc ie m rów czą pracę, ko ło bu 
dow y dom u. N a zakończen ie  przem ów iep ia p . S ta
rosta w zniósł okrzyk : „B ractw o S trzeleck ie n iech  
ży je". P an  S tarosta w m urow ał jako  p ierw szy ceg łę  
a jako drug i p . B urm istrz S chw arz . P o w m urow a
n iu , ks. G daniec pośw ięcił kam ień w ęgielny .

Z a  naszą w olność  i w aszą,

Z  strzelnicy  udano  się przed  kośció ł, gdzie od
by ło się odsłon ięcie tab licy pam iątkow ej, ufundo 
w anej przez T ow . G im n. „S okó ł" ku uczczen iu  
po leg łych parafjan . P o odśp iew an iu „S erdeczna  
M atko" p , C zarno ta B ojarsk i, jako prezes „S oko 
ła" przem ów ił do  zgrom adź. K s. prób . Z akryś prze 
m ów ien ie to n ie nadaw ało się w ogóle do uroczy 
stości, tak pow ażnej chw ili, bow iem przem ów ie
n ie to m iało charak ter po lityczny . M ów ca za 
pew nie zapom niał o pow ażnej chw ili, oraz —  n ie  
w zią ł sob ie pod uw agę, że słuchali go ludzie róż
nych przekonań po litycznych , i że n ie pora w  
czasie uroczystego św ięta narodow ego okazyw ać  
sw e zapatryw an ie osob iste , W  dn iu tak w ielk iego  
św ięta jesteśm y w szyscy synam i jednej w spólnej 
M atk i —  O jczyzny . K s, proboszcz Z akryś prze 
m ów ił do zebranych parafjan m ów iąc o po ległych , 
k tó rzy w yw alczy li nam  N iepod leg łość . K s. pro 
boszcz pośw ięciw szy tab licę odm ów ił razem ze  
zgrom adzonym i m odlitw ę za dusze po leg łych . N ie
jednem u  łza zaperliła się w  oku , k iedy  w spom niał 
o T ych , co opuścili nas na zaw sze, zostaw iając  sw e  
kości na dalek ich cm entarzach  lub przy  przydroż 
nych drzew ach.

C iągną się d ług ie szereg i trum ien z drog im i 
nam  procham i, posuw ają się cicho , m ilcząco lecz  
groźn ie . I w szystk ie rów ne, zb ite z prostych so 
snow ych desek , z krzyżem  na w ieku. Ż aden szm er 
n i śp iew  n ie zak łócił tego ponurego orszaku . S m u 
tny  to  w idok .

G roźne, sp leśn iałe , w ychodzące z sp róchn ia 
łych trum ien p iszczele , zdały się m ów ić: „B yliś
m y czem  jesteście, będziecie czem  jesteśm y".

O dśpiew an iem „W itaj K rólow o" zakończono  
tę uroczystą chw ilę.

P ośw ięcen ie i o tw arcie S trzelnicy im ien ia  

M arsz, P iłsudsk iego .

W  po łudn ie udano  się do C zystoch leb ia , gdzie  
nastąpiło pośw ięcen ie i o tw arcie S trzeln icy im ie
n ia M arszałka P iłsudsk iego . W jeżdżając do C zy 
stoch leb ia zauw aży liśm y bram y trium falne z na 
p isam i: W olność, C zołem  i t. d . S trzeln ica by ła  
rów nież p iękn ie udekorow aną w  flag i o barw ach  
narodow ych przez T ow . P ow st, i W oj. U góry  
w isiał transparen t: Ć w icz oko i d łon ie w  O jczyzny  
obron ie", a dale j znajdow ał się obraz M arszałka  
P iłsudsk iego . D o liczn ie zebranych gości, przed 
staw icie li organ izacji i tow arzystw przem ów ił p , 
S tarosta , w spom inając o W ielk im  W odzu M ar
szałku P iłsudsk im , M ów ca zakończy ł przem ów ie 
n ie okrzyk iem  na cześć p ierw szego Ż ołn ierza R ze
czypospolite j M arszałka P iłsudsk iego . N a propo 

zycję p . S tarosty w ysłano te leg ram  treści nastę 
pu jącej;

P an  M arszałek  P olsk i

Józef P iłsudsk i

W arszaw a —  B elw eder, 

pośw ięcając w  dn iu obchodu dziesięcio lecia N ie 
pod leg łości R zeczypospo lite j P olsk ie j strzeln icę  
T w ego Im ien ia sk ładam y W odzow i N arodu ho łd  
w dzięczności i zapew niam y że zaw sze w iern ie w y 
konyw ać będziem y T w oje rozkazy

K om itet P . W . i W . F , na  pow . w ąbrzesk i.

D r. E dw ard P rądzyńsk i 
S tarosta  P ow iatow y.

P anu budow niczem u  M akow sk iem u w ręczono  
dyp lom  od kom itetu , w  uznan iu zasług oko ło bu 
dow y strzeln icy . S trzeln ice pośw ięcił ks, G daniec . 
R ozpoczęło się strzelan ie o nagrody . W ynik strze
lan ia jest następu jący : N agrody indyw idualne: I. 
S tan . P aczkow sk i z T ow , P ow st, i W ojaków , P łu 
żn ica . 2 . W ładysław  M ałkow sk i, T ow . P ow st. i 
W ojaków , P łużn ica, 3 , W iśn iew sk i, T ow . P ow st. i 
W ojaków  Z ieleń , 4 . F r, K arw aszew ski, T ow . P o 
w st. i W ojaków  —  K siążk i, 5 . A lo jzy  R eim an , T ow . 
P ow st. P łużnica . N agrody d la T ow arzystw : I. T o 
w arzystw o P ow st. i W oj. P łużn ica, 2 , T ow . P ow st. 
i W ojaków  Z ieleń , 3 . T ow . P ow st. i W oj. K siążk i, 
4 . T ow . P ow st. i W oj. Ł obdow o, 5 . T ow . P ow st. 
i W ojaków C zystoch leb , S trzeln ica jest bardzo  
dobra . P an  M arasińsk i, so łtys z C zystochleb ia od 
dał bezin teresow nie 3 i pó ł m org i ro li na budow ę  
S trzeln icy . Z adziw iającem  by ło , że bram ę trium 
fa lną postaw ił n iem iec p , L ange, prezes O chotn i
czej S traży  P ożarnej w  C zystoch leb iu . N a ob iedzie  
w ydanym przez gm inę C zystoch leb , przem aw iał 
p . burm istrz S chw arz , zaznaczając że S trzeln icę 
zbudow ano dzięk i przychy lności epo łeczeństw a.

P ośw ięcen ie dom ków  ko lon ji robo tn iczej.

P od C zystoch leb iem w ybudow ał M agistra t 
dom ki d la rodzin robo tn iczych . P iękn ie udekoro 
w ano  dom ki zielen ią  i w stęgam i o  barw ach narodo  
w ych . Jako p ierw szy przem ów ił pan B urm istrz 
S chw arz , dzięku jąc M agistra tow i i R adzie M iej
sk ie j za w spółpracę nad w ystaw ien iem  dom ków , 
oraz p . B urm istrz zaznaczy ł, że przy tak w ielk im  
braku m ieszkań , dom ki robo tn icze m ają w ielk ie  
znaczen ie . W stęgę przecią ł p . S tarosta a dom ki 
pośw ięcił ks, G daniec ,

A kadem ja,

W  p iękn ie przystro jonej sali p . K aczyńsk iego  
odby ła się w ieczorem  uroczysta A kadem ja, w  k tó 
re j p-ogram ie by ły  m iędzy  innem i: śp iew  w ykona
ny  przez L utn ię , dek lam acje , odczy t p . Inspekto ra  
p . R eisk iego szczegó ln ie w zbudził zain teresow a
n ie . P . Inspek to r R eiske kończąc sw ój odczy t 
w zniósł okrzyk na cześć R zeczypospo lite j, P rezy 
den ta i M arszałka P iłsudsk iego .

Ż yw ym  obrazem  zakończono akadem je.

Z abaw a ludow a.

N astępn ie odby ła się zabaw a ludow a, bardzo  
harm onijna , trw ająca do godziny czw arte j rano . 
P an k ierow nik N ałęcz jako gospodarz zabaw y łą 
czn ie z p .P okorow sk im  i C zerw ińsk im , w ielce się  
przyczyn ili do u trzym ania harm onji.

Z aznaczam y, że p . N ałęcz znany jest ze sw ej 

ow ocnej pracy . B ierze on żyw y  udzia ł w e w szyst

k ich  im prezach  i przyczynia  się sw ą bezin teresow 

ną pracą do uśw ietn ien ia tychże. Z atem  należy  

się p . N ałęczow i w ielk ie uznan ie .

R ozum ne rozporządzen ie , 

K A SZ Y  JĘ C Z M IE N N E J N IE W O L N O  

D O P O L S K I P R Z Y W O Z IĆ .

W  „M onito rze P olsk im " ukazało  się rozporzą 
dzen ie R ady M inistrów  na podstaw ie k tó rego za 
bron iony został przyw óz kaszy jęczm iennej do  
R zeczypospo lite j. P . m inister przem ysłu i hand lu  
m oże w  porozum ien iu z m inistrem  skarbu  uw oln ić  
od pow yższego zakazu pew ną ilo ść kaszy jęcz
m ienne!. R ozporządzen ie to obow iązu je od dn ia  
1 listopada br.

S erdeczne gratu lacje

R O S JA N IE  Z A M IE S Z K A L I W  P O L S C E

1 O K A Z JI 10-L E C IA  N IE PO D L E G Ł O Ś C I

P R Z Y S Y Ł A JĄ G R A T U L A C JE .

Z w iązek litera tów i dzienn ikarzy rosy jsk ich  
w P olsce w ystosow ał do zw iązku syndykatów  
dzienn ikarzy po lsk ich  w  W arszaw ie p ism o w  k tó - 
rem  z okazji 10-te j rocznicy odzyskan ia n iepod le 
g łości przez R zeczypospo litą P olską, sk łada gra 
tu lacje w raz z najlepszem i życzen iam i pom yślne 
go i św ietnego rozw oju pracy po lsk ie j w  odrodzo 
nej O jczyźn ie .

D obry obyw atel - P olak , kupu jący ty lko tow ar  

krajow y, przyczyn ia się :

do zatrudn ien ia bezrobo tnych ,  
do  w zm ożen ia  się is tn ie jącego przem ysłu  po lskiego  

do u tw orzen ia się now ego przem ysłu .
do  zapew nien ia dobroby tu  sob ie i sw oim  dzieciom , 
do zw iększen ia w artości p ien iądza po lsk iego ,  
do dobroby tu obyw ateli i kraju  w łasnego , 
do  zan ikan ia przestępstw .
do  w spólnej zgody  i harm onji.
do  w zrostu honoru , sław y i po tęg i P olsk i!

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, dn ia 12 listopada 28 r.

—  P ogrzeb śp , R om ana W ojteck iego , D ziś o  
godzin ie 9 ,30 przed po łudn iem  odby ło się przen ie 
sienie zw łok śp . R om ana W ojteck iego  z dom u ża 
łoby do kościo ła . K onduk t żałobny, poprzedzany  
przez T ow razystw o „S oko ła" T ow arzystw o kup-

* ców , L utn ię i członków  P odoficerów  R ezerw y , pro  
w adził ks. proboszcz Z akryś. Z a trum ną kroczy ła  
najbliższa rodzina zm arłego , oraz tłum y m iejsco 
w ego i oko licznego obyw atelstw a. P odczas prze 
n iesien ia „L utn ia ' ‘odśp iew ała „R equ ien" W  ko 
ście le po odpraw ien iu egzekw ji i M szy św . odpro-

i ściele po odpraw ien iu egzekw ji i żałobnej M szy  
i św . odprow adzono  trum nę z drog im i szczątkam i na  
' cm entarz. N ad o tw artą m ogiłą, po odm ów ien iu
i m odlitw y , zaśp iew ano „W itaj K rólow o".

W  pogrzeb ie w zięli rów nież udzia ł członko-
! w ie R ady M iejsk ie j z panem przew odniczącym
1 G rajew sk im na czele , członkow ie M agistra tu , o- j

, raz V III k lasa g im nazjum  z w ieńcam i, bow iem  syn  
■ zm arłego  uczęszcza do  g im nazjum .

K s. proboszcz w spom niał o  w ielk ich  zale tach  
i zm arłego , k tó ry jako członek dozoru koście lnego  

zaw sze okazyw ał się praw ym  członk iem . Jak by ł 
cen iony i pow ażany śp . R om an by ło doow dem , że  
n ie ty lko z W ąbrzeźna ale i z pow iatu przyby li  
przy jacie le Jego by oddać M u osta tn ią przysługę  
jak p . poseł W rzesińsk i z L ipn icy , prezes K ółek  
R oln iczych p . L ojeck i i w ielu w ielu innych. N ad  
grobem „L utn ia" odśp iew ała: „N a groby bracie , 
na groby".

I uby ł znow u  jeden w  szeregach obrońców  O j
czyzny  —  patrjo ta , zostaw iając  po S obie n igdy  n ie  
zapom niane w spom nien ie.

N iech odpoczyw a w  poko ju .

—  20  zł, w  m iejsce w ieńca d la śp . R . W ojtec 
k iego d la T ow . św . W incen tego a P au lo .

złoży ł p , S t. K lim ek ,

—  W  og łoszen iu K ino „S łońce" nr. 132 G ło
su W ąbrzesk iego" zaszed ł b łąd gdyż w ystęp or
k iestry odbędzie się w  p iątek 16 bm , a n ie jak  
m yln ie podane 19-tego ,

—  K ierow nicy  K as C horych z całej P olsk i w  
W ąbrzeźn ie . W  ub ieg ły p iątek baw iła w  W ąbrze 
źn ie w ycieczka przedstaw icie li K as C horych z ca 
łe j P olsk i, celem  zaznajom ien ia się z urządzen ia-  

i m i K as C horych na ziem iach zachodn ich R zeczy 
pospo lite j. G oście zw iedzili szczegó łow o K asę



C h o r y c h . N a  w s tę p ie  p o w ita ł g o ś c i p r z e w o d n ic z ą 

c y  K a s y  C h o r y c h  p . B. Szczuka, p r z e d s ta w ia ją c  

z e b ra n y m  p o tr z e b ę u r z ą d z e n ia  z a k ła d ó w s o c ja l 

n y c h . N a  to  o d p o w ie d z ia ł je d e n  z  p a n ó w  le k a r z y  

—  g o ś c i , ż e  r z e c z y w iś c ie  w  b y łe j d z ie ln ic y p r u 

s k ie j w ię k s z e  s ą  u r z ą d z e n ia  s a n ita r n e  i le p ie j  u r z ą 

d z o n e . N a s tę p n ie  g o ś c i o p r o w a d z ił  p . d y r e k to r  Mi
lanowski, w y ja ś n ia ją c r ó w n o c z e ś n ie  p o s z c z e g ó ln e  

g a b in e ty  i t . d .
W  w y c ie c z c e  b r a l i u d z ia ł m . in . : p . S iw e k  z  

O k r ę g . U r z ę d u U b e z p ie c z e ń w  W a r s z a w ie , p .

D ie tr ic h  z  O k r ę g . Z k . K a s  C h o r y c h  z  W iln a , d e le 

g a c i K a s C h o r y c h  z  P iń s k a , B ia łe g o s to k u  i N o w o 

g r ó d k a . o r a z  p . k o m is a r z  S e l l . P a n  d y r e k to r  B a 

r a ń s k i z  P o z n a n ia  n ie  m ó g ł p r z y b y ć , b o w ie m  p r z y 

b y w s z y  d o  T o r u n ia , m u s ia ł o d je c h a ć w  s p r a w a c h  

s łu ż b o w y c h  d o  P o z n a n ia .

— Rozprawa sądowa 3 1 . 1 0 . 1 9 2 8  r . P r z e w o d 

n ic z ą c y  S ę d z ia S u e s t . W a n d a  G ó r e c k a z G z ik  i  

M a łg o r z a ta  Ż u r a w s k a  z  S ie w a  o  z n ie w a g ę  —  Ż u 

r a w s k a  5  z ł , g r z y w n y .UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  piątek, dnia 9-go listopada br. roz

stał się z tym  św iatem  śp.

D n ia  9 b m . o  g o d z . 1 0  r a n o  z a s n ą ł w  B o g u  

n a g le  n a m a s z c z o n y  O le ja m i ś w . m ó j  n a jd r o ż 

s z y  m ą ż , n a s z  n a j t ro s k l iw s z y  o jc ie c  

ś. p.

Rom an W ^jtecki 
w 53 roku życia

o  c z e m  d o n o s i w  s m u tk u  p o g r ą ż o n a

20NA Z DZIEĆM I
P o g r z e b  o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  1 2 .b m .  

o  g o d n . 9  r a n o  z d o m u  ż a ło b y  d o  k o ś c io ła , s ta m tą d  
n a  c m e n ta r z .

Rom an W ojteeki

Zannil Korporacji Jamoili. Kupców w WąhrzBźniG.

W  przedwcześnie zm arłym  straciliśm y dłu 

goletniego gorliw ego członka.

Cześć Jego pam ięci!

P a n  B ó g  w  n ie z b a d a n y c h v y c h  w y r o k a c h  

w y r w a ł  n a g le  z g r o n a  n a s z e g o  s e r d e c z n e g o  n a 

s z e g o d r u h a , w s p ó łz a ło ż y c ie la  T o w . „ L u tn ia “  

w  W ą b r z e ź n ie

śp.

Rom ana  W ojteckiego  
n ie s k a z i te ln e g o  o b y w a te la  i s z c z e r e g o  P o la k a  

P a m ię ć  J e g o  b ę d z ie n a m  z a w s z e  d r o g a  

N ie c h  s p o c z y w a w  p o k o ju !

Tow . „Lutnia** w  W ąbrioźnie

W  ś r o d ę , d n ia  7 l i s to p a d a  b r . z m a r ł p o  

k r ó tk ic h le c z c ię ż k ic h c ie r p ie n ia c h je d e n  

z  n a s z y c h  n a js ta rs z y c h  c z ło n k ó w  c e c h u

ś. p.

G nstaw Saner
m istrz ślusarski Dębowaląka

W  z m a r ły m  t r a c jm y  w z o r o w e g o  c z ło n k a  

i d o r a d c ę

C z e ś ć  J e g o  p a m ię c i .

CECH M ETALOW CÓW  
w  W ąbrzeźnie

B r o n is ła w  K o w a lk o w s k i z  D ę b . Ł ą k i i S ta n i

s ła w  P r z y b y s z e w s k i z  D ę b o w e j łą k i o  z n ie w a g ę  —  

u w o ln ie n ie .
A le k s a n d e r L e w a n d o w s k i z W ą b r z e ź n a —  

E m il ja  S m o c z y ń s k a  z W ą b r z e ź n a o z n ie w a g ę —  

S m o c z y ń s k a 1 0  z ł . g r z y w n y .

E lż b ie ta  P a n k o w s k a  z  Z g in o łe k  —  J ó z e f  T r e -  

d o w in  z  J a w o r z a  i E lż b ie ta  P a n k o w s k a  —  T r ę d o -  

w in  5 0  z ł . P a n k o w s k a  1 0  z ł . o  u r a z  c ie le s n y .

J a n  B ła s z k e iw ic z z  W ą b r z e ź n a  —  A n n a  L e -  

ś n ie w ic z  z  W ą b r z e ź n a  o  z n ie w a g ę  u w o ln ie n ie .

D o m in ik a  S ą d o w s k a  z  W a r s z a w y  —  K a ta r z y 

n a R y ż o w in  z W ą b r z e ź n a  o z n ie w a g ę o d d a le n ie  

s k a r g i .
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Uprisxam ? Bsstyeh PP. Ksreioontf&ntów  

i PP. S^łtysdw o nadesłanie nam opisn  

uroesystośei 10 leeia Nlepedlegleśei.

REDAKCJA

 

N a g łą ś m ie r c ią  w y r w a n y  

z o s ta ł d n ia  9 . 1 1 . 2 8 . z g r o n a  

n a s z e g o  g o r l iw y  c z ło n e k , k tó 

r y  ś w ia t łą  r a d ą  z a w s z e  d o b r z e  

s ię  p r z y s łu ż y ł s p r a w ie  k o ś c io 

ła  i p a r a f ji n a s z e j ś. p.

Roman WojtecKi
I p o z a g r o b e m  b ę d z ie m y  

g o  z a w s z e  m ile  w s p o m in a li

BeprezentatiaParafji
I g n a c y  K o łe c k i ,  p r z e w o d n .

W ą b rz e ź n o , d n ia  9 . 1 1 2 8 .

Przetarg przymusowy
W piątek, dnia 16 listopada 1928 r. o  g o d z .  

1 0 - te j p r z e d p o ł . s p r z e d a w a n e b ę d ą  n a jw ię c e j  
d a ją c e m u  z a  n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę g o tó w k ą  
o b o k  k o ś c io ła  e w a n g e l ic k ie g o  n a s t . r z e c z y :

I m łocarka, I półszorki, 
I kanapa, I kw iatnik.

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY
(-) SCHW ARZ b u r m is t rz

 
 

KINO -TEATR
W  środę, dnia 14 bm .

,W I E I .K T P O L S K I F I L M “

B 3 ^ B

U

W ielki dram at życiowy  
w 12-tu aktach

p r o d u k c j i  k r a jo w e j w e d łu g  

s ły n n e j p o w ie ś c i L e o n a  

B e lm o n ta , o s n u te j na tle  
praw dziw ego zdarzenia  

d r a m a t te n , o  m o c n o z a 

w a r te j  t r e ś c i ,  lo g ic z n ie  w z m a 

g a  s ię  w  m ia r ę r o z w o ju  a k c ji  

trzym a  w idza  w  napięciu  
do ostatniego  m om entu  

w rolach głównych 

mali leez słynni aktony

BIANICADO DO

M  USI A DAJCHES  
Przedstawienie dla drool 

po południu o 4-tej 

w środy

i soboty

E. G oetz

Notow anie M łyna Parowego w W ąbrieAnie
K o le jo w a  5 6 .

w  d n iu  1 2  X I . 1 9 2 8 r . z a 1 0 0  k i lo .

M a n n a  p s z e n n a  ( k a s z k a )  z f 7 3 > —
M ą k a  p r z e n n a  N e ls o n  ( g r y s ik o w a )  7 2 ,—
M ą k a  p r z e n n a  L u k s u s o w a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  6 9  —
M ą k a  p s z e n n a  E x tr a . . • . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
M ą k a  p s z e n n a O O O O . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  6 0 ,—
M ą k a  p s z e e n n a  0 0 0   4 9 ,—
M ą k a  p s z e n n a  P a s te w n a .  3 8 ,—
M ą k a  ż y tn ia  I . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  —
M ą k a  ż y tn ia  I I  —
O s p a  p s z e n n a  3 0  —
O s p a  ż y tn ia  —

Czytajcie i rozpowszechniajcie  

„G ŁO S W ABBZESKF

D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u W ą b r z e s k ie g o  ‘ ( B . S z c z u k a ]  

W ą b r z e ź n o . —  R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o le s ła w  S z c z u k a  

Przetarg przymusowy
Dnia 14. XI. br. o godzinie 

3po poi. s p rz e d a w a ć b ę d ę  w  d r o d z e  

p r z e ta r g u  p r z y m u s o w e g o  w  m ojem  biu  
rze  w  W ąbrzeźnie ul. HaSlera 10 
skóry do  podeszew , I skórę  koń 
ską, do butów , 6 par cholewek, 
10 par przyszew bukotow ych, 
3 kaw ałki płótna, 3  m etry  gum y  
czarnej, 16 szpulek  nici i 30  par 

gum  do obcasów
G łów czewski, k o m . s ą d . W ą b r z e ź n o

Przetarg przymusowy
Dnia 14. XI. br. o godzinie  

980 przedpoł. s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o 

d z e  p r z e ta r g u  p r z y m u s o w e g o w m o 
jem  biurze  w  W ąbrzeźnie  ul.Hal- 
lera 10

I duże lustro z podstawką 
G łówczew ski, k o m . s ą d . W ą b rz e ź n o  

Sdbiornilvi radjowe 
najnow szej konstrukcji, 

z czystą i głośną audycją 

o r a z  

W SZELKIE  CZĘŚCI 
do budowy aparatów kupuje się

w f i r m ie

R. W ojteeki,  W ąbrzeźno 
/y tw o r n ia  a p a r a tó w  i c z ę ś c ir a d jo te c h n  

nagrodzona na wyst. radj. w Poznaniu 1927 

SREBRNYM WIELKIM MEDALEM

p i  p o z o s ta łe  p o n a d  w ła s n e  z a p o tr z e b o -  L J
M  w a n ie .  n ie  p o tr z e b a  d a r o w a ć  lu b  w y -  L J
W  r z u ć  .ć  n a  s m ie tm s k o . N a d a ć  t r z e b a  L J
g  d r o b n e  o g ło ś - e n ie  g

 w „GLOSIE WĄBRZESKIM" 

a nabyw cy się znajdą

□ □  d D
 □ □ □ !□ □ □ □ □ □ □ □  □ □ □ □ □ □ □ □ □ !□ □ □
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O to m arzenie W ąbrzeźna I 

W krótce  olśni Sz.publ. m iasta i okolicy 

w ielkim  potężnym  polskim film em

ZEW M O RZA
PIERW SZY FILM  M O RSKI PROP XCJI 

{KRAJOW EJ  w  z. STEFANA  KIEDRZYSNSKIEGO


